—'Niedziela. Rok 1864. 


Bióro Administracyi „Czasu w Rynku pód L. 39 w domu p. Kirchmaycra ns dole, 


Wychodzi oodsiennie rano o godzinie Tej. 
Prenumerata wynosi: 


ai kwartalnie ` tndzieś wasysikie Urzędy pocztowe austrysokie. 
uŚCŃRE 4 Rikówić 07. | WEW. . 042, dy. 6 00100000, ME OGŁOSZENIA (inseraty) waselkiego rodzajn przyjmują się sz opłatą: od wiersz» drobnego i 
POOZTĄ w państwie Austryackiem „ 24. . . . . . . » 6. »« + - - - p waj pore wedi ikdh następne po 5 esztów, oras za opisto należy 
do Prus . . . . . . .tal. 16 sgr. 20. . . tal. 4 egr. 0. . to owej po centów orasowego 
A „ Rzeszy niemieckiej . „ 21 , 10... „5 „ 10. . Preaumaratę i ogłoszenia przyjmują: w Wiedniu: p. A. Oppelik, Wollzeile 22 
Bd? Z o Wirga s. +... frank. a AE O Na Fraucyęi Anglię: w Paryżu, p. Z. Płoński, Boulevard du Prince Eugene, 95 
» n WłochiSawaj n ani oma OIL. SE LI8Tr o pieniędsmi przesyłane być winny franco «0 Administracyi Czasu“. Ligry zokiaze- 
s. a BAM ; a ODC Eamon WALA ty OB Bie HA | oyjne niewapieczętowane nie ulegają frankowanin. LISTY niefrankowane nie przyjwują się. 
Numer pojedynczy kosztuje 10 centów. ; i 2Z%KOPISMA uadzyłane Redskoyi mie swracają cię i nissosone będą. 


OGŁOSZENIE PRZEDPŁATY. 


w Krakowie za miesiąc wrzesień 2 zł. 


Z przesyłką pocztową w Państwie austrya- 
ckiem za miesiąc wrzesień . . 2 zł. 25 e. 
Od 1go września do 31go Grudnia 8 zł. . 


||| ZZZZIIJ(JNL 
Kraków 2% sierpnia. 


Czytelnicy nasi znają nieszczęśliwe wy- 
padki w Belfast. Mówiliśmy 0 nich nieraz i 
obszernie. Postawienie pomnika O'Connello- 
wi w Dablinie dało powód do wspaniałej 
demonstracyi na cześć tego ulubieńca ludu 
irlandzkiego. Meetyngi uroczystością tą wy- 
wołane żądały ni mniej ni więcej jak’ zer- 
wania unii z Anglią, czyli niepodległości. 
Odpowiedziano na te manifestacye w Da- 
blinie spaleniem publicznie w Belfast wize- 
zerunku „zbawcy Irlandyi” przez uliezników. 
To dało powód do wojny domowej. Padły 
strzały — krew się polała i zaledwie woj- 
sko zdołało przywrócić spokojność. 

Dzienniki angielskie nie omieszkały przy- 
pisać całej winy fanatyzmowi religijnemu, 
kiedy tym czasem była w tych zaburzeniach 
nie tylko religijna ale i narodowa strona; 
dwie te kwestye są bowiem w Irlandyi ści- 
śle z sobą związane. Bili się katolicy z pro- 
testantami, a fanatyzm podwajał z obu stron 
zaciętość walki; ale również prawdą jest, 
że także walczyli z sobą stronnicy unii i 
jej przeciwnicy. Wszak o O'Connella, to jest 
o pamięć jego chodziło. Lecz ten znakomi- 
ty trybun irlandzki miał na celu nietylko 
emancypacyę katolików, którą zdobył na 
Robercie Peelu, ale żądał koniecznie auto- 
nomii dla Irlandyi, odrębnego parlamentu, 
prawodawstwa, zgoła oderwania od unii, 
zmiany zupełnej tego co istnieje, i dla te- 
go właśnie był tak drogim swoim współ 
rodakom. Na nie się nie przyda niachrniań 
widzieć prawdziwych przyczyn wypadków 
w Belfast; na nic wszelkie dowodzenia, że 
Irlandya nierównie jest szczęśliwszą w unii 
z W. Brytanią, niż gdyby się odłączyła. 
Irlandya nie przestaje powtarzać, że należy 
do Irlandczyków; że Anglia uciska jej reli- 
gią, gwałci obyczaje; Irlandczycy nie czują 
szczęścia w Unii, mającego wystarczyć za 
niepodległość lub przynajmniej zupełną au- 
tonomię narodową; unikają tego szczęścia 
jedynym sposobem jaki im pozostał, to jest 
wynosząc się z kraju, 

Niemniej atoli grunt, na jakim zawsze 
walczyła Irlandya, jest religijnym. Tak by- 
ło itym razem. Belfast jest stolicą prote- 
stantyzmu na ziemi Irlandzkiej. To też tam 
walka krwawo i okrutnie rozwinąć się mu- 
siała. Był to jeden z rozlicznych sympto- 
matów, jak przeważną rolę kwestya reli- 
gijna w Europie odgrywa. Od północy do 
południa, od wschodu na zachód wszędzie 
coraz większego nabiera ona znaczenia. 
Cóż silniejszem narzędziem panowania w 
Rosyi jak schyzma, cóż ją bardziej od Za- 
chodu, Polski i cywilizacyi oddziela, jak 
kwestya religijna? Ona to środkową Euro- 
pę na dwa dzieli obozy, na południowe i 
północne Niemcy, na katolickie i protestan- 
ckie; ona głównie znamionuje antagonizm 
Austryi i Prus. Ona na południu pod nazwą 
kwestyi papieskiej porusza nietylko półwy- 
sep włoski, ale wstrząsa całą Europą. Ona 
jest podstawą kwestyi wschodniej; obejść 
jej tam nie można, i dla tego, że uczynić to 
usiłowano, sprawa wschodnia pozostała w 
zawieszeniu. Kwestya religijna objawia się 
propagandą w Stambule; ona wywołuje 
rzezie i bunty w Syryi, Arabii i Algierze; 
ona dała była hasło do powstania indyj- 
skiego; ona sprowadza wyprawy do Chin 
i Kochinchiny, Spotykamy ją wszędzie, 
wmięszaną we wszystkie sprawy. Stronni- 
ctwa belgijskie obierają ją za firmę do walki 
parlamentarnej, we Francyi na jej polu to- 
czy się kwestya wychowania, w Hiszpanii 
kwestya wolności druku, w Austryi sprawa 
konkordatu, że wszystkich innych stron wy- 
liczyć tu niepodobna..., . 

Wiemy dobrze, że religia nie jest abstrak- 
cyą ani teoryą; Wiemy, Że bierze człowie- 
ka w kolebce i towarzyszy mu do grobu, 
że zatem nie powinien i nie może zadzi- 
wiać udział jej we Wszystkich kolejach, ja- 
kie przechodzi spółeczność, ani to, że jest 
wmięszaną w wszystkie jej sprawy. Nie 
dziwimy się też, gdy ją znajdujemy w poli- 
tyce tak przeważną, że się pominąć jej nie- 
da, jeżeli jakabądź kwestya ma być rozstrzy- 
gniętą. Tak było zawsze, jest i będzie, bo 
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. Tymczasem, wedle tutejszych wiadomości, nie |z Francyą w polityce Europy! Niestety, mowa 
masz dotąd porozumienia się pomiędzy gabineta- | lorda Palmerstona w Tiverton rozdziera wszystkie 
mi. Ludność Księstw nadelbiańskich niechętną jest |illnzye. Mowa ta brana jest za dowód, że Anglia 
wszelkiemu rządowi tymczasowemu, i pragnie sta- | jest z koalicyą. 

nowczego załatwienia sprawy przez powołanie 
księcia Augustenburskiego ta panującego. Prusy 
pragną przewłoki, bo w niej widzą swój interes. 
Austryga ma skłaniać się do życzenia Księstw, i 
żąda, aby Bundestag zajął się natychmiast rozwa- 
żeniem kwestyi sukcesyi. Pogłoski te nie zdają mi 
się być podobnemi do prawdy, bo trzebaby przy- 
puścić, że sprawa od skończenia wojny ani na 
krok jeden nie postąpiła naprzód. Bez rządu tym- 
czasowego niepodobna się będzie obejść, przynaj- 
mniej podczas trwania konferencyj pokojowych, i 
obrad Bundestagu nad kwestyą sukcesyi. Jedne i 
drugie mogą się ciągnąć przez parę miesięcy. 
Zresztą i sytuacya polityczną Europy nie jest tak 
groźna, aby mocarstwa niemieckie miały potrzebę 
spieszyć się zbytecznie z załatwieniem sprawy 
Księstw. 


nie narażali się na szkody i przykrości przesie- 
dlenia do kraju tak wycieńczonego, którego spó 
łeczne i polityczne stosunki w anormalnym znaj- 
dują się stanie. 

Komisya zajmująca się wybiciem medalu dla hr. 
Aleksandra Fredry, poruczyła za pośrednictwem 
p. Henryka Rodakowskiego, malarza, wybicie rze- 
ezonego medalu panu Barre w Paryżu, za 3,000 
franków. Według umowy medal ma być gotów 
w końcu grudoia b. r. Jest to najkrótszy termin, 
jakiego do ukończenia pracy żądał p. Barre. Zrte- 
go też powodu postanowiła komisya przedłużyć 
również termin wnoszenia na ten cel składek aż 
do końca listopada b. r., a to dla zebrania znacz- 
niejszej nadwyżki, przeznaczonej na dobroczynny 
cel publiczny połączony z wybiciem medalu. 


inaczej być nie może. Przytaczaliśmy reli- 
gijne strony każdej kwestyi dla tego, aby 
wskazać, że one dziś uderzają spółeczność 
nierównie bardziej i większe obudzają za- 
jęcie, aniżeli w pierwszej połowie naszego 
wieku. Dość przerzucić dziś dzienniki euro- 
pejskie jedną pocztą odebrane, aby się prze- 
konać, że nie ma już tego indyferentyzmu, 
jaki był cechą przeszłych pokoleń XIX stó- 
lecia. Lada. dziecko żydowskie ochrzezone 
w Rzymie, lada niedowiarek usunięty z ka- 
tedry nauczycielskiej w Paryżu, wywołuje 
dziś zacięte spory, dyskusye, słaży za pod- 
stawę opinii publicznej w stawianiu żądań, aby 
to lub inne państwo zmieniło politykę, aby 
wyparło się przymierza, i t. p. Popularność 
jakiej używa za granicą dzieło Renana, nie- 
jestźe dowodem, że strona religijna przesta- 
ła być obojętną, że wznieca dziś namiętność 
nierównie żywiej jak przed laty trzydziestu. 
Strauss , przeciwnik chrystyanizmu daleko 
potężniejszy niż Renan, daleko mniej od niego 
zjednał sobie rozgłosu, bo pisał w epoce 
indyferentyzmu, jaki po rewolucyi lipcowej 
ogarnął był Europę. Dziś nic zaciętszej nie 
wywołuje dyskusyi i walki jak każda spra- 
wa religijna. Powiedziećby; prawie można, 
że łatwiej spotkać fanatyzm niż indyferen- 
tyzm. Chociaż wszędzie mowa o tolerancyi, 
wolności wyznań i filozofii, wszędzie walka 
religijna, a protestanci z katolikami strzelają 
do siebie w Belfast .. . 

Ależ to polityka. — Zapewne, że polity- 
ka, ale powtarzamy jest i religijna strona, 
tem silniejsza w polityce, że narodowa. 
W tym ruchu religijnym, który wszędzie czuć 
się daje, nie byłożby skazówki, że tam kie- 
dyś znajdzie się i owa siła moralna, ktora 
materyalizm obecny w Europie zwycięży o 
tyle, iż go popchnie na drogę prawdziwego 
ulepszenia, na którą wejść nie chce z oba- 
wy wstrsąśnień i nieobrachowanych ns- 
stępstw. Żadna sprawa nie jest już zdolną 
wywołać w Europie ogólnego działania, czy 
to w kierunku wojny czy kongraan. Nio po- 
zwalają na to interesa materyalne. Nic ich 
poruszyć nie zdoła, Ładna „krzywda, żadne 
upokorzenie. A jednak bez sprawiedliwości 
świat się nie obejdzie. Prędzej czy późsiej 
zniknąć będzie musiał przesąd, że moralność 
nie ma w polityce nie do czynienia. Owóż 
kto wie, czyli strona religijna tak wielkie 
we wszystkich sprawach europejskich nabie- 
rająca znaczenie, ów że tak powiemy nowo. 
czesny fanatyzm, namiętny równie u wie- 
rzących jak u niedowiarków, owa broń, 
którą walczy teraz tak często i wiara i sce- 
ptycyzm, i przywiązanie do kościoła i nie 
nawiść przeciw niemu, i chrystyanizm i isla- 
nizm — zgoła, czy coraz silniej występu- 
jące religijne zapasy nie są właśnie tą opa- 
trzną drogą, którą ma iść spółeczność, aby 
nabyć siły potrzebnej ku otrząśnieniu się 
z bezwładności, w jaką ją! zbytek materya- 
lizmu pogrążył... 


od 1go września do 31go 

grudnia . . . . . 6 i Wieden 26 sierpnia. Wiener Zig pisze: Król 
pruski JMć odjechał dziś (25go) o 8ej godziaie 
zrana z Penciugu osobnym pociągiem, którym kie- 
rował osobiście dyrektor kolei Cesarzowej Elżbie 
ty cesarski radca Keiszler. Na krótki czas przed 
gaznaczoną godziną odjazdu przybył król z Cesa- 
rzem w odkrytym dworskim powozie na dworzec, 
gdzie ustawiona była kompania honcrowa pułku 
króla pruskiego z sztandarem i muzyką pułkową. 
W chwili, kiedy zbliżał się pierwszy powóz, mu- 
zyka zagrała hymn pruski; król wysiadłszy z po- 
wozu, przeglądaął kompanią. Poczem monarchowie 
weszli na peron Świątecznie przystrojonego dwor- 
ca, gdzie nastąpiło bardzo serdeczne pożegnanie. 
Król wsiadł do dworskiego paradaego wagonu; 
świta zajęła dalsze wozy. Kiedy pociąg ruszył, 
Cesarz JMć zwrócił się najpierw do p. Bismarka, 
który jeszcze pozostał w Wiedniu, a potem u- 
dawszy się na wolae przed dworcem miejsce, gdzie 
stała honorowa kompania, wyraził w języku wę- 
gierskim oficerom i żołaierzom swoje zadowolenie ; 
poczem w towarzystwie pierwszego jenerała adju- 
tanta fmp. hr. Crenaeville powrócił do SchOabruau. 
Prezes rady nadzorczej kolei Cesarzowej Elżbiety 
i jeden z radców odprowadzili pociąg do Gmunden; 
maszyną kierował nadicspektor i zastępca dyre- 
ktora Michel. 

— JCMość przybył wczoraj przed południem do 
Wiednia i przyjmował na posłuchania wiceadmi- 
rała Fautza i udejącego się do Karlsbadu kardy- 
nała Haulika. 

— Poseł hr. Revertera odjechał na possdę do 
Petersburga. Minister stanu miał dziś jechać do 
Ischl. Z Petersburga przybył do Wiednia jenerał 
Ignatiew, rosyjski poseł w Carogrodzie. 

— Presse dowiaduje się od strony dobrze po- 
informowanej — jednak nie z tego źródła, z któ- 
rego dziennikarstwo wiedeńskie zwykle czerpie 
wiadomości dyplomatyczne — że układy, które się 
temi dniami toczyły między Austryą i Prusami, do 
23go b. m. nie doprowadziły do pomyślnego sku- 
tzu. Dnia 24go porozumiewali się w Schöabrunis 
ministrowie. Nie można wątpić, że w obec naglą- 
cych stosunków zgodzono się zapewne na jakąś 
formułkę eo do dalszego zachowania się mocarstw 
w sprawie księstw półaocnych. Ale czy ta formuł- 
ka ma posłużyć do osłonięcia rozmaitości głęb- 
szych politycznych prądów, lub czy ma być wy- 
razem serdecznej zgody i zawierać będzie dalszą 
perspektywę trwałego spólnego działania; są to 
pytania, na które w tej chwili Presse nie odwa- 
ża się odpowiadać. Jednak na wszelki wypadek cał- 
kiem bezzasadne są twierdzenia niektórych dzienni- 
ków berlińskich, że zjazd wiedeński nie ma ża- 
ae politycznego charakteru. 

kołach tutejszych reprezentantów niemieckich 
państw — pisze dalej Presse — przyjęto wiado- 
mość o projekcie reformy Związku p. Bismarka 
z powątpiewaniem; telegramowi, że Wirtemberg 
chce wziąść w imieniu państw średnich inicyatywę, 
niewierzono. 

Z tego, że p. Bismarsk pozostanie jeszcze kil- 
ka dni w Wiedniu dla dalszego prowadzenia roz- 
poczętych za bytności króla pruskiego układów, 
widzi Presse potwierdzenie powyższej wiadomości 
t. j. że porozumieniu się stają na drodze rozmai- 
te trudności. Albowiem, gdyby było tak bliskie, 
jak to przedwcześnie mniemali wielbiciele austry- 
acko-praskiego przymierza, to niezawodaie naj- 
stosowniejszą chwilą do ogłoszenia światu tego 
porozumienia się byłaby chwila widzenia się mo- 
narchów. Dalej twierdzi przytoczony dziennik, że 
głównie zajmowano się sposobem urządzenia tym- 
czasowego zarządu Księstw; zdaje się, że odstą- 
piono od zamiaru zaprowadzenia prowizorycznego 
rządu według dotychczasowego projekta; z powo- 
du sprawy Holsztynu mają mocarstwa spólnie wy- 
stąpić w Zgromadzenia związkowem. W sprawie 
handlowej Prusy nie zobowiązały się do nowych 
obietoie; odnowiły jednak niektóre dawniejsze; a 
chociaż nota przez p. Balan a w Berlinie podpisana 
nie bardzo przychylnie wyraża się © żądaniach 
austryackich, i chociaż raport właściwych mini- 
strów przesłany p. Bismarkowi bardziej jeszcze 
ma być zawarowany, przecież i w tym względzie 
coś nastąpi, mianowicie nie wątpią o tem, że 
przyjdzie do skutku konferencya celna w Berlinie. 
Nie wiadomo jeszcze, czy p. Hock będzie na nią 
wysłany: a niemniej wątpliwem jest i to, czy 
przyjmie tę missyą. 

— Botschafter zostający pod wpływem rządo- 
wym zawiera następujące oświadczenie : „Kilka- 
krotnie wspomniano po dziennikach, że Związek 
szwajcarski znowu udawał się do rządu austry- 
ackiego o uwolnienie exdystatora Langiewicza, 
który, jak wiadomo, otrzymał szwajcarskie prawo 
obywatelstwa. Dowiadujemy się, że zaaiesione re- 
klamacye podobno będą bezskuteczne, gdyż ze 
względu na obecne stosunki nie uważa rząd te- 
rażniejszego czasu za dogodny do zniesienia w ja- 
kimkolwiek kierunku środków wyjątkowych ze 
względu na powstanie polskie zaprowadzonych.* 


Wiedeń 26 sierpnia. 


— r. Król pruski odjechał, ale p. Bismark je- 
szcze się tu został i zabawi do pierwszych dni 
przyszłego tygodnia dla wzięcia udziału w uroćzy- 
stej naradzie konferencyjneji uporządkowania nie- 
których punktów tyczących się układów pokojo- 
wych. Wiadomość, nie dawno temu tak bardzo roz- 
powszechniona, o projekcie reorganizacyi urządzeń 
wojennych w Związku niemieckim, te same dzien- 
niki, które do niej tak wielką przywięzywały wa- 
gę, wielee ją zmniejszyły pod względem znaczenia 
przyznając, że za pierwszem dotknięciem się tej 
sprawy pokazało się, jak tradaem byłoby porozu 
mienie się względem tego punktu między Wie- 
dniem a Berlinem. 

I do tego także przyznają się teraz, że o refor- 
mie Związku w całości nie było mowy; tudzież, 
że p. Bismark i tym razem tak jak przedtem w 
Karlsbadzie odmówił wdawsnia się w sprawę cel- 
ną, jako sobie zupełnie obcą. Tym sposobem scho- 
dzą praktyczne skutki, jakie sobie obiecywali po 
wizycie pruskiego ministra tutejsi naiwni optymi. 
ści, na minimum, tak, że w końcu pozostanie 
jeden tylko wypadek, to jest wzmocnienie przy- 
mierzą obu mocarstw w skutek osobistych stosua- 
ków obu monarchów. Jakiego rodzaju będzie ten 
wypadek, jaki wpływ wywrze na tok enropejskiej 
polityki, pokaże się zapewne dopiero wtedy, kie- 
dy się skończą rewizyty monarchów zjazdem trzech 
panujących w Berlinie. 

Wiadomość rozpowszechniona z Berlina, że woj: 
ska austryackie zupełnie a pruskie w części opu- 
szezą Księstwa i wrócą do domu, jest bardzo 
przedwczesna. "Przed stanowczem zawarciem po- 
koju i tzaprowadzeniem stanu uporządkowanego 
w Księstwach to nie nastąpi. A nim przyjdzie do 
skutku organizacya wojska szlezwicko - holsztyń- 
skiego, pewnie rok upłynie; zatem chociażby 
wojska sprzymierzone opuściły Jutlandyą, to część 
ich pozostanie w Księstwach. Prócz tego część 
armii praskiej zostanie na załodze w twierdzach 
i portach Związkowych. 


Paryż 24 sierpnia. 


Opuszczając Paryż król Hiszpański, zostawił 
25,000 fr. dia ubogich stolicy. Wyjazd króla zo 
stał przyspieszony przez Śmierć księżnej Włady - 
sławowej Czartoryskiej, której pogrzeb odbył się 
dzisiaj w asystencyi urzędowych osób francuskich 
i biszpańskich i a.» grona rodaków. Mąż, 
syn, brat i szwagier szli za trumną tej młodej, 
zacnej i powszechnie żałowanej osoby. Za nimi 
postępowali: adjutanci Cesarza i ks. Napoleona, 
szambelan księżnej Matyldy, ambasador Istaritz, 
marszałek Magnan i wielu innych dygnitarzy. Zwło- 
ki księżnej, zostawione w kościele śgo Ludwika, 
zostaną przewiezione i pochowane w Rueil, obok 
Malmaison, mieszkania królowej Krystyny. 

Trudao, aby przyjazd króla Hiszpańskiego nie 
wywarł korzystaego wpływu na politykę dwóch 
sąsiednich narodów. Hiszpania widzi dotąd we 
Francyi państwo zagrzane duchem rewolucyjnym 
i dynastyą niezapominającą o tradycyach Napo 
leona I. Król miał okoliczność przekonać się, żę 
Francya jest zachowawczą, rządną, spokojną i 
że ambicya nie kieruje polityką Cesarza. Zbliże- 
nie się dwóch koron przyczyni się zapewne do zwią- 
zana dwóch narodów katolickich i szlachetaych, 
dla których los rasy latyńskiej i Europy jest 
wielkiej wagi. Francya oddała wiele usług Hiszpa- 
nii i może jej oddać jeszcze więcej, w chwili kie- 
dy jej spokój wewnętrzny zaczynają zamącać in- 
trygi jenerałów, uchodzących za klientów Anglii. 

Przybył do taryża z Chambery jen. Mollard, 
adjutant cesarski, który jest przeznaczony na przy- 
jęcie ks. Humberta. Nie wiedząc, że żałoba skróci 
pobyt króla Hiszpańskiego we Francyi, ks. Hum- 
bert udał się do Danii. Dzień przyjazdu jego do 
Paryża nie jest jeszeze wiadomy. Cesarz uda się 
z nim do obozu Chalońskiego, w którym zabawi 
dni kilka. Żenią tego księcia jedni z księżniczką 
Anną Murat, a drudzy z księżniczką duńską. Może 
tego razu ziszczą się pogłoski o maiżeństwie księ- 
żniczki. Gdyby to nastąpiło, Włochy złączyłyby 
się nowym węzłem z Cesarstwem francuskiem, na 
które jedynie mogą rachować. Szczere połączenie 
się dwóch narodów byłoby wypadkiem wielkiej 
wagi. Udanie się ks. Humberta do Danii i zamiar 
udania się do Szwecyi pokazują, jeżeli nie mają 
na celu małżeństwa, że Włochy nie liczą już na 
Rosyą i że szukają innych przymierzy. 

Depesze hr. Moltke ogłaszone w M. Post i Globe, 
obudziły tu ciekawość, bo pokazały, jakie wraże- 
nie sprawiła na p. Drouyn de Lhuys koalicya pól- 
nocna, i jak Rosya z Prusami stara się zawsze 
kłócić Anglię z Francyą: kłócenie Zachodu i neu- 
tralizowanie Niemiec za paos małżeństw, oto dal 
szy ciąg zaborczej polityki Piotra Wielkiego. Presse, 
nieprzyjaciołka narodowości, a miłośniczka tak 
zwanego liberalizmu, uderzyła z kolei na Irland- 
czyków. Constitutionnel musiał jej przypomnieć, 
że zamieszki irlandzkie zostały wywołane przez 
Orangistów angielskich. Irlandya zaczyna niepokoić 
Anglię. Gabinet angielski miał się przekonać , że 
patryoci irlandzey, znani pod nazwiskiem nationa- 
lists, przyszli do tajemnej a silnej organizacyi. 

Udanie się króla pruskiego do Wiednia obudza 
do najwyższego stopnia uwagę Włoch, przekona- 
nych, że toczy się kwestya o Mincio. Włochy trzy- 
mają w pogotowiu całą armię, choć to je wiele 
kosztuje. Pressa, zawsze jedna, przemawia ciągle 
za rozbrojeniem, i radzi brać przykład z Rosyi, 
która głosi, że się rozbraja a czemu dotąd bar- 
dzo nie wierzą. 

W Paryżu panuje cichość głęboka. Ministrowie 
są na radach departamentowych: P. Drouyn de 
Lhuys w Laon, margr. Moustier w Besançon, p. 
Roulland w Rouen, p. Behice w Marsylii, p. Chas 
seloup Laubat w Roszeli itd. Prozesowie rad uni- 
kają polityki i zamują się samą administracyą. 
Nie robią Bię we Francyi żadne przygotowania i 
mylnem jest, aby rząd myślał o nowej i wielkiej 
pożyczce. Cesarz spogląda na Meksyk, rachuje 
niemal godziny i nie mięsza się do niczego w Eu- 
ropie. Cierpliwość jego jest niesłychana, choć o- 
pozycya, patrząc na trudności, w których się znaj 
duje, używa czasem zapytania wyklutego w dzi- 
wnych okolicznościach: „oů es-tu Lambert?“ Każ- 
dy jednak czuje na czem się skończy to wszystko. 
Uroczystość Napoleońska obchodzona w całej Ea- 
ropie wykazała popularność imienin Napoleona III. 
Na uroczystości obchodzonej w Sztokolmie była o- 
becną królewna Józefioa, krewna Cesarza i szam- 
belan królewski. Wypadki w Kopenhadze są za- 
wsze przewidywane; Dania nie może znieść myśli 
rozbioru i jeżeli nie będzie mogła uciec się do 
Skandynawizmu, ucieknie się do jedności pod ks. 
Augustenburgiem. Partya ejderska jest w niej silna, 
bo narodowa. x 

Ks. Metternich wyjechał wezoraj do Johanigaberg. 


Berlin 25 sierpnia, 


+ Ciągle jeszcze na samych domysłach opiera 
się znaczenie nowo wzmocnionego przymierza pru- 
sko austryackiego, będącego dziś głównym przed 
miotem rozpraw dzienikarskich. Nie znana nam 
dotychczas nie tylko podstawa, ale 'nawet żaden 
szczegół osiągniętego w Wiedniu porozumienia się. 
Organa prasy półurzędowej karmią publiczność o- 
gólnikami, i zdają się mniemać, że to wystarcza 
na zaspokojenie opinii żyjącej od blisko roku w 
nieprzerwanem natężeniu. Gdyby te ogólniki miały 
przynajmniej jakąś realną podstawę do zamierza- 
nej budowy, w. której ma znaleść pomieszczenie 
cały moralny i materyalny żywot narodu niemie- 
ckiego! Dotychczas doniesiono tylko, że p. Bismark 
w chwilach wolnych podczas pobytu swego w Ga- 
stein pracował nad projektem reformy Związku 
niemieckiego, który miał być w Wiedniu w szcze- 
gółach rozważany i następnie wspólnie przez Pra- 
sy i Austryą wniesiony na zgromadzeniu Bundes- 
tagu. Jest to zapewne ten sam projekt, który prze 
ciwstawiony był przez p. Bismarka projektowi au- 
stryackiemu w czasie zjazdu książąt niemieckich 
w Frankforcie, w którym Prusy nie wzięły udziała. 
P. Bismark domagał się wtenczas przydania do 
Izby książąt parlamentu niemieckiego wybieralae- 
go w stosunku do ludności krajów związkowych. 
Jeden i drugi projekt poszły w zapomnienie. Chwi- 
la dzisiejsza jest może, aby je podnieść z lepszym 
skutkiem. Ależ czy p. Bismark myśli dziś jeszcze 
o parlamencie niemieckim, kiedy tutejsza prasa 
jego szydzi bez ustanku z rządów parlamentar- 
nych, i wewnętrzey spór konstytucyjay w Pru- 
siech uważa się za rzecz tak małej wagi, że prze 
stano nawet o nim mówlć.; 

Sprawa szlezwicko - holsztyńska wydobywa na 
jaw wszystkie dawniejsze projekta nowego poli- 
tycznego ukonstytnowania się Niemiec, O jedności 
politycznej, z Cesarzem na czele, i zrządem opar- 
tym na Konstytucyi uchwalonej przez, parlament 
w r. 1849, nie może być dziś mowy. Toż o pro- 
jekcie unii pruskiej, obradowanym w Erfarcie. 
Przymierze prusko-anstryackie, jeśli się utrzyma i 
ustali, jak się Wiener Abendpost spodziewa, po- 
prowadzi, jeśli nie do terytoryalnego podziała Nie- 
miec na dwie części, czyli do tak zwanego duali- 
zmu, to do takiej reformy dotychczasowego Związ- 
ku, która oba mocarstwa naczelne postawi de ju- 
re na jego czele, zmieni liczbowy Stosunek dzi- 
siejszej reprezentacyi i odda dyplomatyczne i mi- 
litarne zwierzchnictwo w ich ręce. 

Takim podobno będzie ów węzeł braterstwa Prus, 
Austryi i Niemiec, który, wedle Abendpost, ma 
przygotować nową erę pomyślności i szczęścia, po- 
tęgi i pokoju dla narodu niemieckiego. Nie do ta- 
kiego ideału on zmierza, ale Austrya i Prusy są 
dziś panami Bytuacyi, i jeżeli istotnie się z sobą 
porozumieją, będą w mocy dać Niemeom postać 
taką, jaką zechcą. Wszelki opór byłby niewczesny, 
a gdyby miał miejsce, poprowadziłby niezawodnie 
i do terytoryalnego podziału. 


KORESPORDRKCYA CZASU. 


Lwów 25;sierpnia. 


(z) Szezególniejszy pod względem meteorologi- 
cznym rok bieżący sprowadza niezwykłe w przy- 
rodzie zjawiska, gedne uwagi i bliższego nauko- 
wego rozbioru. I tak, w powiatach Medeniekim i 
Łąckim pozostał po ustąpieniu ostatniego wylewu 
wód, któremu tamte powiaty uległy, w wiela miej- 
scąch na polach i łąkach gruby szczególniejszego 
rodzaju osąd, mający po wierzchu zupełne podo- 
bieństwo i własności papieru białego, tak, żo na- 
wet pisać na nim można. Wierzchnia jego skoru- 
pa podbita jest jakby gęstą watą zielono-szarej 
barwy. Osad ten pokrywa dosyć rozległe prze- 
strzenie; w jednem bowiem miejcu zaległ całą 
dwudziestomorgową łąkę. Na wszelki wypadek 
ciekawą byłoby rzeczą rozpoznać bliżej istotę i 
własności tego niezwykłego zjawiska natury. 

W ubiegłym a'a teg powtórzyły się w wieln 
okolicach z powodu ciągłej słoty wylewy wód, 
acz w mniejszym, niżeli w miesiącu lipcu, rozmia- 
rze. Pomiędzy innemi donoszą z Czeremoszu, że 
dnia 16 b. m. rzeka ta do niepamiętnej wezbrała 
wysokości i ogromne poczyniła szkody, unosząc 
z sobą chaty i dobytek mieszkańców nadbrzeżnych. 
W Wiśniczy uniosła składy drzewa, którego war- 
tość obliczają na przeszło 200,000 złr. 

Właściciele niemieccy, którzy świeżo nabyli do- 
bra w ziemiach zabranych pod berłem rosyjskiem, 
zmuszeni wielkim niedostatkiem rąk do pracy, 
wysłali ajentów swych do Galicyi dla sprowadze- 
nia sobie osadników Z tutejszych kolonij niemie- 
ekich. Usiłowania te powiodły się, gdyż, jak sły- 
chać, wiele rodzin kolonistów niemieckich, zwła- 
szeza z obwodu Samborskiego, zawarło umowy o 
przesiedlenie niezwłocznie za kordon, mając sobie 
zapowniony kontraktem zwrot kosztów podróży i 
tym podobne korzyści. Koloniści samborscy wido- 
cznie nie czytują dzienników niemieckich, które 
tak żarliwie, a zarazem życzliwie ostrzegają swych 
rodaków, aby się nie dawali uwodzić pozorami, i 


Prusy. 


Dokończenie obrony rzecznika Gneista na posie- 
dzeniu sądu stanu w Berlinie w dniu 18 sierpnia. 

„Dowód istoty czynu zamyka się na tem i koń- 
czy. Wszystkie inne tak zwane dowody są wedle 
naszego uznania tylko materyałem policyjnym. 
Były one wprawdzie nićmi do starannego Śledze- 
nia dalszego, lecz do śledzenia — bez rezultata. 
Gdyby miano osiągnąć rezultat, wówczas nie wy- 
starczało, aby na pewuym punkcie, w pewrym 
y czasie lub na jakiemkolwiek miejscu, rzeczywiście 

W Tanis Anglicy złączyli się nareszcie z Fran- | padło jakieś słówko rewolucyjae lub odezwa; lecz 
cuzami i starają się o uspokojenie kraju. Na | dowód, na: którym skardze zależy, był, iż plan 
wspólnym obiedzie wznieśli oni toast: zgody Za | taki, podobny projekt rewolucyjny stał się pod- 
chodu. Oby ten toast był początkiem zgody Anglii l.stawą umowy Obecnych ta obżałowanych, ż6 oni 
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że oro| stęwstęciz przeciw Rosyi pod naczelce kierowni- 
ctwo władzy warszawskićj nastąpić musiało. By- 
ło to koniecznym werunkiem wspólnego działania 
przeciw wielkiemu mocarstwu militarnemu. Pro- 
siłbym przecież rozważyć, że poddanie się to by- 
ło zawsze zupełnie dobrowolnem ; że ono nie by- 
ło niezem innem jak punktem incidentalnym przed 
sięwzięcia przeciw Rosyi. Sądzę zatem, że zupeł 


postanowili takie dałsze przedsięwzięcie, 
wedle wyrażenia francuskiego stało się „plan con- 
certé;“ tutaj zaś nie ma nawet śladu takiego „plan 
coneertó*. Wedle naszego zdania zatem odchodzą 
od dowodu. przedmiotowój istoty czynu następują 
ce szeregi tak zwanych dowodowych dokumentów. 

„l) Tak zwane papiery Guttrego. Aleksander 
Guitry, gdybyśmy mogli wierzyć oskarżeniu, był- 
by w samćj rzeczy konspiratorem z profesyi. Jest 
om tn wprawdzie współobźałowanym, lecz jego 
wina nie jest przedmiotem tych rozpraw, które 
przeciw niemu osobuo toczyć się będą in contu- 
maciam. Wszelki związek p. Guttrego z tymi tu 
obżałowanymi i z tem tu przedsięwzięciem polega 
jedynie na dwóch pupktach: raz, że Guttry miał 
być wedle hieroglifu w pugilaresie Działyńskiego 
quasi członkiem komitetu; powtóre że wedle kilku 
tak zwanych dokumentów dowodowych miał być 
komisarzem pełcomocnym rządu warszawskiego. 
Przypuszczając, żeby to udowodniono aż do oczy: 
wistości przez publiczne, wiarogodne dokumente, 
lub przez przyznenie-się,wówczas-wypływa ztąd tyl- 
ko że Guttry stał się współwinnym w przedsięwzię- 
ciu zbrojnego niesienia pomocy powstaniu przeciw 
Rosyi. Lecz nie wynika ztąd bynajmnićj, aby u- 
czestnicy tego przedsięwzięcia stali się współwi 
nowajeami Guttrego, w planach Guttrego, które 
dawnićj, w innym czasie i w innym miejscu były 
jakkclwiek wypowiedziane. Guttrego plany osobi- 
ste były obce członkom tak zwanego związku 
Działyńskiego. Samo oskarżenie przyznaje, że 
Guttry do 1go marca 1863 działał oddzielnie na 
swoją rękę i stał w opozycyi ztymi aczęstuikami 
związku; lecz od początku marca pojednano się. 
Samo się z siebie rozumie, że pojednanie to na 
stąpiło, w tem co właśnie będzie dowiedzionem 
wysokiemu trybunałowi, to jest w przedsięwzięciu 
zbrojnem przeciw Rosyi. Lecz ani dowodu, ani 
śladu ani nawet napomknięcia vie znajdajsmy ni- 
gdzie; aby ci tu obżałowani mieli jakąkolwiek 
styczność z planami Guttrego. Wszelki cień tako 
wćj polega tylko ua fakcie, że przez czysty przy- 
padek papiery Gutirego zualeziono przy rewizyi 
w pałacu Działyńskiego obok siebie leżące. Siła- 
danie w jedno miejsce, i leżenie obok siebie w 
jednem miejscu papierów jakich, nie stanowi ża- 
duego dowodu, że spisek istniał. Twierdzić to 
muszę w stu przypadkach raz na zawsze. Nie ma 
najmniejszego dowodo, że owe papiezy stały w 
związku wewnętrznym. 

„Do tego to obcego materyałn policyjnego nale 
żą tak zwane dokumenta dowodowe, Il Nr. 3, 4, 
15,a e, 22 ete. Mianowicie nominacya Guttrego 
(jeżli ona do dalszych się odnosiła celów jak do 
związku Działyńskiego), jego korespondencya z 
Padlewskim, Łukaszewskim, Mielęckim ete. Obro- 
na przedsięwzięła pod N. 11 dowód, że papiery 
Guttrego stanowiły depozyt samodzielny i że zu 
pełnie przypadkowo zostały zabrane przy zabra 
niu papierów hr. Działyńskiego. Nie uważamy te 
go materyału za przedmiot wymagający dowodow 
przeciwnych z naszćj strony, jakkolwiek takowe 
mamy ia petto; powstrzymamy się od wszelkich 
dalszych wywodów w tój kwestyi, jeźli prokura- 
torya nie powróci więcćj na to pole zupełnie obce 
żywiołu policyjnego. 

„2) Drugi szereg ezysto-policyjnego materyału 
obejmuje wypadki wyliczone w oskarżeniu a po- 
przedzające przedsięwzięcie i zaszłe w Poznań 
skiem w lutym 1864 r. Znanem jest, że kwestye na- 
rodowości i języka wywołały starcia między wła 
dzami a ludność ą polską, jak to niestety się zda 
rza przy ludaości miąszanej. Znanem jest — bez do- 
wodów oskarżeria — że myśl odbudowania samo- 
dzielnćój Polski nsjgłębszą znajdaje sympaty% u 
większój części zwłaszcza oś wieconych Polaków — 
podobnie jak w sercach Niemców myśl przywró 
cenia cesatwa niemieckiego. Lecz wypływające 
ztąd demonstracye jak np. odpusty, nabożeństwa 
żałobne, pielgrzymki pobożne, wzaoszenie krzy- 
żów, wywieszanie chorągwi i rozmaite przestę- 
pstwa prasowe: wszystkie te objawy są właśnie 
objawem tój sympatyi, która podaiesiona do wyż 
szego stopnia późnićj była bodźcem dla ladaości 
poznańskiój do wzięcia udziału w powstania prze 

- ciw Rosyi, zagrażającem życia i mieniu. Zdarze- 

nia te należy uważać jako załatwione policyjnie 
i sądownie. Ubolewam nad rozmaitemi środkami 
draźniącemi używanemi przez władze policyjne 
w Poznańskiem, które maszą ludność wprowadzić 
w usposobieuie wzburzone. Lecz nie można tego 
szeregu małych policyjnych i prasowych przewi- 
nień raz jeszcze produzować i przedstawiać w 
związku jako żywioł zbrodni stanu, wedle którego 
innym zupełnie osobom i przedsięwzięciom: pod- 
suwane są lub przeistoczone ich intencye. Do tćj 
rubryki należy cały materyał akt dowodowych I 
Nr. 37—46,—48—51 i ów osławiony procea Ma- 
jewskiego, któren nie my tutaj wprowadziliśmy, 
lecz któren oskarżenie samo z ostentacją na ra 
mym czele umieściło. 

„Zatem oddzielimy i ten materyał od dowodu 
uniewinniającego który mamy ua pogotowiu. -Spro 
stowaliśmy tu tylko dotąd dla próbki kilka ustę- 
pów (Nr 7—10). 

„Do tych zupełnie nie mających związku anteryo- 
rów liszymy także jeszeze skrypta II 5, II 21—i 
dwa całkowite apokryfy. 

3) Trzeci szereg materyała policyjnego tworzą 
dekrety komitetu centralaego w Warszawie. Kie- 
rująca ta powstaniem w Polsce władza, akładała się 
z ogób zmieniających się bardzo często i po ezę- 
ści dotąd nieznanych. Czasowo przerwała ją dy. 
ktatnra. Prowadziła ona walkę przeciw Rosyi bar- 
dzo rozmaitemi środkami. Gdyby członkowie war 
szawskiego komiteta stali przed tym wysckim try- 
bunałem a oskarżyciel publiczny usiłowałby uczy 
nić ich odpowiedzialnymi solidarnie za wszystko, 
co w imieniu tój niewidziałaćj władzy wyszło z 
ciemnych zanłków Warszawy, zaprotestowaliby 
oni w imieniu ladzkości i sprawiedliwości przeciw 
podobaemu postępowaniu! Nikt nie może być po- 
ciągniętym solidarcie do odpowiedzialności za 
przedsięwzięcie tego rodzaju związku, dopóki mu 
się nie dowiedzie współudziała. W daleko wyższym 
stopniu dotyczy się to osób, które czasowo podjęły 
się w oznaczonym celu niższych obowiązków pod 
kierunkiem téj władzy niewidzialnćj. Tu w rzecz 
samój natrafiamy karygodną w Prasiech istotę czy 
nu: współadział w samym związku, w którym 
„przyrzeka się posłuszeństwo nieznanćj władzy“. 
O ile to można dowieść, podpada to przestępstwo 
pod $ 98 kodeksu karnego, które przecież nie 
należy przed forum tego wysokiego trybunała. 
Lecz pociągnąć kogo do odpowiedzialności, który 
się poddaje tój podwładności w pewnym oznaczo- 
nym celu, za wszystkie inne tajne lab publiczne 
cele owój rewolueyjnćj władzy, sprzeciwiałoby się 
pierwszym zasadom wszelkiego prawa karnego. 
Przyznaję, że wedle mego osobistego zdania, bez 
ogródki zgodziłbym się na to, iż poddanie przed. 


formie korespordowali z przedsiębiorcami w Po- 
znańskiem. Sądzę, że ze wszystkich tych danych 
wypływa tylko zwyczajne przestępstwo charakte- 
ru policyjnego przeciw $ 98 kodeksu karnego. 

„Wedle tego zatem należą do rubryki materya 
łu policyjnego skrypta I-pr 21, 22 i 23—26, 28— 
32, 34, dalej część II, nr 11 (12), 45, 46, miano- 
wicie rozmaite artykuły, proklańmacye, dekrety, © 
kólniki tajnego rządu, niestojące w żadnym związ. 
ku z przedsięwzięciem poznańskiem. 

„Ale także należy do tej kategoryi cała masa 
papierów lowskich, I. 22 a—b (I. 34), odnoszą- 
cych się do wypadków w Galicyi, i które naj- 
mniejszej nie mają styczności ze sprawą tą, chy 
ba tę, że je władze austryackie przysłały władzom 
praskim pod kopertą, że w tejże leżały poskłada- 
ne rozmaite druki i odpisy. 

4) Czwarty szereg materyału policyjnego two- 
rzy nakoniec odniesienie się do emigracyi. Wyso- 
kiemu trybunałowi wiadomo, że wszelka emigra- 
cya daje się w skutek położenia swego daleko ła- 
twiej popychać do przedsięwzięć rewolucyjnych, 
uiż ludność krajowa, eo pozostała przy ognisku 
rodzinnem. Wysokiemu trybunałowi wiadomo, że 
emigracyą zaraża specyficznie w każdym kraju 
temi walkąmi stronniczemi, politycznemi i socyal- 
uemi, które ją otaczają. We Franeyi działają na 
nią wpływy socyalne i namiętność konspiracyjna. 
Innego rodzaju wpływom ulega w Anglii, innym 
w Szwajcaeryi, innym, gdy wiąże się ze sprawą 
włoską lub węgierską. Przyznajemy, choćby nam 
tego nie dowiedziono nawet, że wszelka emigra- 
cya i prasa wszelkiej! emigracyi pełną jest proje- 
któw i projektowiczów. Co się tyczy przedłożo- 
nych ta dokumentów, które do tej rubryki należą, 
oddział I, nr 11, 16, 17, 19, 20, 23, 29, II, nr. 10, 
39 itd., dziwić się należy, że nic gorszego nie zawie- 
rają, gdyż, wedle dawniejszych lat sądząc, zape- 
wnić mogę, że projektowano rzeczy daleko gwał 
towniejsze. Ale związek z emigracyą opiera się pa 
słabej tylko nitce pod imieniem Gattrego. Związek 
między nim a emigracyą, i znoszenie się Guttrego 
z Działyńskim w celu przedsięwzięć zbrojnych 
przeciw Rosyi, nie mogą w żaden sposób ucho- 
dzić za węzeł, mający posłużyć do zebrania ja- 
kichkolwiek planów emigracyjnych na materyał 
dowodowy w śledztwie niniejszem. 

„To jest wedle naszego pojęcia prawny porzą 
dek dctychczasowych dowodów, który spowodo- 
wał nas zrzec się wydobywania na jaw dalszego 
materyału dowodowego. 

„Będziem jednakże musieli wydobyć go, jeźli 
nas prokuratorya naczelna, nalegając, zmusi do tego. 

„Przy powyżązem rozgatankowaniu dowodów o- 
graniezyłem się jedynie na podciągnieniu nieprzej- 
rzanego prawie materyału pod niektóre główne ka- 
tegorye prawnicze, bez czego zaledwie możnaby 
wyjść z owej części procesu, która przeznaczoną 
jest na złożenie i przyjęcie dowodów. 

„Nie mówiłem weale o wiarogodności owych do- 
kumentów, kiedy i gdzieje znaleziono, i czy z na- 
lezionego egzemplarza (po więxszej części jedyne- 
go) wynika, że choćby jeden z obżałowanych wie 
dział o materyałach, które władze policyjne troj- 
ga mocarstw zgromadziły w ciągu roku jednego 
z różnych okolie Europy i z pod niejedaego sto 
pnia szerokości i dłagości geograficznej. We wszy 
stkich prawie przypadkach należałoby stanowczo 
zaprzeczyć, iżby dokumenta takie zasługiwały ra 
wiarę jakąkolwiek. Większa część tych druków i 
pism nie ma żadnego charakteru wiarogodnego, 
żadnego związku z prowineyą poznańską, często 
nie odnoszą się nawet do pewno oznaczonych osób. 
Po większej części nie można po prostu w żaden 
sposób udowodnić, kto i'dla kogo je drukował, 
a toć jest rzeczą najważniejszą. A co się tyczy 
pism, dowód regularnie opiera się na najsłabszej 
rękojmi, na porównaniu charakteru pisma. 

„To jest więe eały materyał dowodowy, mający 
posłużyć przeciw wszystkim obźsłowanym. Mate 
ryał ten obrobiono i zużyto w ogólnej części c- 
skarżenia, w której przedstawia nam się jako mi- 
sternie upleciona całość. Gdyby chodziło o wyja- 
śnienie niezroznmiałej sytuącyi w sposób numieję- 
tnego badania historycznego za pomocą kombina- 
cyi i interpolacyi, gdyby chodziło o dzieło nauko- 
we, nie wahałbym się wcale przyznać, że owe hy- 
potezy i kombinacye nie są bez dowcipu; mam jo- 
dnasże to przekonanie, że cały tea sposób kom- 
binacyi niedozwolony jest w procesie kryminal- 
nym. Nie wolno przy dowodzenia prawnem czy- 
nów karygodnych uzupełniać luk dowcipnem ale 
całkiem dowolaem wsuwaniem materyała pelieyj- 
nego, zebranego z różnych stron Świata. Taką jest 
cała kompozycya oskarżenia. Na tem miejscu nie 


stu naprzeciw 130 obżałowanym wspólnie podjęty 
dowód przedmiotowej istoty czynu, który miano- 
wicie złożyć należy za pomocą świadków, mają- 
cych nam powiedzieć, jakiego przednianajgo ke ja- 
kich czynów dopuścili się obżałowani. 4 

„Jeżeli pan naczelny prokurator pozwalał nam Bię 
domyślać, że dowód ten złożyć chee przy oskar- 
żeniach specyalnych, doprowadzić to już formalnie 
musi do wielkich trudności; gdy się dowód na tyle 
poreyj rozetnie. Wszystkich tych ebżałowanych je- 
dno łączy oskarżenie, wszystkim jednę zbrodn'ą 
zarzucono, której nie podobną podzielić na 130 
części. Wiem dobrze, czemu się. to dzieje; gdyż o 
piera się to na całym systemie tendeneyjnego 0- 
skarżenią, które w braku karygodnych czynów 
wzięło za podstawę karygodną intencyą. Aby to 
uczynić możliwem,. trzeba wydobyć wszystko, co 
jest przedmiotem ze wspólnej istoty czynu. 

„Pozwolę sobię zaproponować ugodę, ktorej wy- 
soki trybunał nie weźmie mi za złe, gdyż jestem 
bardziej zwyczajny zasiadać na kreśle. sędziow- 
skiem niż na ławie obrońców. Pierwsza próba 
przedstawia w piśmiennym referacie przedmiotowej 
istoty czynu tego oskarżenia, wedle dawnego grun 
townego sposobu, byłaby próbą pewną, przy któ 
rej z dziesięciu sędziów dziesięcinby się przekona: 
ło, że żadna nie istnieje przedmiotowa istota czy- 
nu dla sądu stanu. Metodą stawiania: na czele o- 
koliezności przedmiotowych, która była u nas po- 
wszechnym dawnym zwyczajem, metoda ta nie 
wypłynęła w ogóle z zbutwiałych form pedanckieh 
inkwizycyj, ale z ducha, w którym sędziowie pru 
sey działać zwykli. y 

„Przy tej nowej metodzie dowodzenia, tenden- 
cyjnego, powiedzą nam może: iż możemy wycze- 


nie obojętną jest rzeczą, jakie miano nosili ajenci |p 
tej rewolucyjnej władzy centralnćj, lub w jakićjje 
rzeczywiście 


dzie ono cały tok dowodu w rękę prokuratoryi i 
tak każdy proces polityczny w głównych podsta- 


ma żadnych „ogólnych części*, ale tylko po pro-| wy 


kiwać rezultatn! Zauważyć mi jednak trzeba, że 
już z góry obrona dostaje się w złe położenie, po- 
nieważ w obec wszelkich ewentnalności w najzu- 
pełniejszej pozostaje niewiadomości. 

„Gdy bowiem naprzód w ogólnej części konsta- 
tują ogólne tendencye, a potem w 130 specyal- 
nych częściach podkłądają pod to osobne czyny 
naganne, w takim razie połączenie obu rzeczy, 
najmniej ze wględuna możliwość przyjęcia ezy- 
praygotowawezych do zdrady stanu, staje się 
ywiście bardzo niedogodnem. 

„Pod tym względem pozwolę sobie jeszcze kil- 
ka uwag o dowodzie, o ile to naszego dotyczy in- 
teresu naprzeciw jedynie możliwemu celowi oskar- 
żenia, które chce dokonać niemożliwości, to jest 
z akcyi przeciw Rosyi niedwuznacznie podjętej 
zrobić za pomocą logicznej operacyi zdradę stanu 
przeciw Prusom. 

„Dowód ma zbrodnią czynu przygotowawczego 
do zdrady stanu znalazłby swój kres zawsze w na- 
stępujących okolicznościach : 

„1) Że niektórzy obżałowani przy przedsięwzię- 
ciu ściśle przeciw Rosyi skierowanem, mieli mieć 
rzeczywiście dalej idące tajne zamiary przeciw 
Prusom, nie wynika ztąd bynajmniej, iżby owo 
przedsięwzięcie stało się karygodnym czynem przy- 
gotowawczym dla wszystkich pozostałych. W tym 
względzie czujemy się zmuszeni postawić wnio- 
sek, aby już teraz wysłuchano obu świadków sta 
nowiących oś całego oskarżenia, tj. piekarczyków 
Wilbełma Zimmermanna i Hermanna Meera. Są to 
jedyne bezpośrednie dowody, z których ma wypa 
dać, że niektóre osoby w obozie Taczanowskiego 
mówiły o późniejszem przedsięwzięciu przeciw Pru 
som skierowanem. Obaj ci piekarczykowie są nam 
koniecznie potrzebni, aby dowiedzieć się, czy któ- 
ry z obeenie tu obżałowanych był przytomny owej 
rozmowie. Dopóki prokuratorya uznaje w ogóle 
obowiązek! złożenia dowodu na zamiary przeciw 
Prusom skierowane, dopóty odwlekać niepodobna 
wysłuchania tych świadków. 

„2) Drugim puuktem jest to, że prawo i przy 
najdalszem usiłowaniu zawsze wymaga decyzyi 
do pewno określonego przedsięwzięcia, dokumen- 
tującej się przez zewnętrzne czyny a nie jedynie 
przez tendencyą! W tym względzie raz jeszcze 
wskazują na jedyny środek skonstatowania przed- 
miotowej istoty czynu, na wysłuchanie świadków. 
Nie wątpimy, że czysty przedmiotowy obraz prze- 
biegn rzeczy wywoła w wysokim trybunale prze- 
świadczenie, że nie istniało „przedsięwzięcie,* któ- 
re choćby odleglo skierowane było przeciw pe- 
wnemu punktowi pruskiego państwa i jego tery- 
toryum. 

„3) Nakoniec wspomnę jeszcze, że ewentualność 
czynów przygotowawczych do zdrady stanu, Wy- 
maga poprzednio identyczności objektu. Nie widzę, 
aby w akcie oskarżenia położono wyrażny inie: 
wątpliwy przycisk na to, że trzy państwa Prusy, 
Austrya i Rosya politycznie są i pozostaną trzema 
samodzielnemi indywiduami, jakkolwiek w obec 
nich wszystkich narodowość polska pocznwa się 
jako jedność. Wzmiankowane państwa są to- 8a- 
modzielne subjekta, w cbe? zdrady stanu samo- 
dzielne objekta. W tym punkcie, który zresztą na- 
leży do obrony, rozstrzyga analogia z zbrodnia- 
mi skierowanemi naprzeciw życiu ludzkiemu, po- 
dobnie jak się rzecz ma w innych kwestyach zdra- 
dy stanu. Jeżeli zbrodniarz jaki postanowi zabić 
kolejno trzy osoby, aby wziąć po nich spadek i 
zabije w samodzielnem przedsięwzięciu osobę A, 
jest natenczas prawniczym nonsensem nazwać 
czyn ten „czynem przygotowawczym do zabi- 
cia B iC.“ 

„Zdaje mi się, że nie obrażę skromności, twier- 
dząc, że gdyby antorowie aktu oskarżenia mieli 
w pamięci ten drobny przypadek prawny, zape- 
wnebyśmy się tu nie znajdowali. 

„To są powody, dla których apelujemy do no 
bile officium czcigodnego pana prezesa, aby ra- 
cżył nie odwlekać: dłużej złożenia nam dowodów 
na faktyczne punkta oskarżenia. Prosimy, aby jak 
najrychlej rozpoczął słachać w tym przedmiocie 
świadków. - 

„Pozwalam sóbie przytem to jeszcze przypo- 
mnieć: Największe niebezpieczeństwo procesu, ja: 
ki mamy przed sobą, przyszło do nas z prawo- 
dawstwem francuskiem, które przedmiotowy ele- 
ment dowodzenia stawia poza wywody stron. Kła- 


wach już zamienia na proces tendencyjny. 

„Nasze prawodawstwo nie bez powodu zmieciło 
i porzneiło w tym pukcie swój wzór. Przywróciło 
kierunek dowodzenia prezesowi trybunału, to jest 
sędziowskiemu sumieniu. W najważniejszych przy 
padkach vddano nawet decyzyą całemu kolegium. 
Znajdujemy się więc w szezęśliwem położeniu, że 
teraz w stanowezej chwili sądowego postępowania 
soieny odnieść się do sądziowskiego nobile of 

cium. ; 

| „Dla pana naczelnego prokuratora zaś uważam 
jeszcze za rzecz konieczgą dodać, że z zupełną lo 


jalnością i otwartością mówiliśmy 0 stanowiskach 


prawniczych , wedle których materyał dowodowy 
daje nam się należeć do rzeczy, i że jesteśmy 
gotowi, odłożyć na bok wszelkie kontrdowody na 
punkta poboczne, jeżeli nie będziem do tego zmu- 
szeni przez odniesienie się ponowne do materyału 
polieyjnego. 1 

„Mamy nadzieję, że skoro tylko wejdzie w bieg 
przedmiotowy :kierunek dowodzenia, niedalekim o: 
każe się ów dzień, w którym prawniczo wyświeci 
się jak na dłoni nie możliwość podtrzymania isto 
ty czynu zdrady stanu przeciw Prusom przed in 
tęligencyę prawniczą, ani jak mniemam i śmiem 
spodziewać się, przed jakimkolwiek trybunałem 
niemieckim,“ 

— Koniec posiedzenia sądu stanu w procesie Po- 
laków w Berlinie d, 23 sierpnia. 

Rozpoczyna się badanie obżałowanego Dra Nie- 
golewskiego, Tenże oświadcza eo do swych: ogo- 
bistychstosnnków, że się urodził w r. 1819 i o- 
żeniony jest z hrabianką Kwilecką: Kształcił się 
w prawie i praktycznie. przeszedł: pierwsze stopnie 
karzery prawniczej, poczem w r. 1857 wystąpił 
ze słażby państwa. W roku 1846 był w śledztwie 
p: zdradę stanu. i 

Prezes: Zechciej pan teraz wypowiedzieć swe 
zdanie ogólne o oskarżeniu. 

Obżałowany: Jeśli to mam uczynić, wprzódy 
zapytać muszę prokuratoryą, czy obstaje jeszcze 
przy wszystkich twierdzeniach i oskarżeniach, które 
część ogólna skargi zawiera. 

Prezes: Oświadczyłem już raz, że każdemn ob- 
żałowanemu wolno: odnieść Się do ogólnej części 
oskarżenia, Nie słyszałem, aby prokuratorya od- 
stąpiła od któregokolwiek ustępu skargi. 

Obżałowany : Przyjmuję zatem, że naczelna pro- 
kuratorya obstaje przy wszystkich swych oskarże- 
niach; nim jednakże wypowiem zdanie me o skar- 


postawiła założenie, iż 


że walka w Królestwie Polskiem była jedynie 


skierowaną przeciw Mongołom. Walka z Rosyą 
jest to faitaceompli. Fakta te usiłuje oskarżenie 


w innym przedstawić świętle, gdyż właśnie wszel- 
kie starania ludności polskiej skierowane były ku 


temu, aby rządu pruskiego bynajmiej nie dotknąć 


iub podraźaić. Starano się nawet pozyskać sym- 
patye ludności niemieckiej. W r. 1846 usiłowanie 
Polaków miało na celu zabranie broni z arsena- 
łów pruskich i uzbrojenie powstania  pruskiemi 
przyrządami wojennemi, alei wówezas nie zamie- 
rzano ostatecznie walki z Prasami, lecz tylko z Ro- 
syą. W r. 1863 starano się najpodrzędciejszego 
nawet urzędnika pruskiego nie urazić; dla tego 
bywały przypadki częste, że jeden żandarm zabie- 
rał całe trazsporta broni i amunicyi et., najmniej- 
szego nie spotkawszy oporu. Opowiadał mi to je 
den z poległych przyjacioł, były referendaryusz 
Unrug. Nigdzie też nie słyszałem w krajn, aby 
ktokolwiek lub gdziekolwiek zamierzał “walkę 
z Prusami; przeciwnie słyszałem wielu mówiących, 
że jeźli Polska zkądkolwiek liczyć może na po- 
moc, takowa może tylko. nastąpić przez ścisłe po 


łączenie się z Niemcami, że interwencya może 
chyba nastąpić przez Prusy. Co się tyczy oskar- 
żenia samego, muszę tu przypomnieć 6świadezenie 
nączelnego prokuratora. Przyznał on sam, że o 
gółna część oskarżenia mogłaby nareszcie być o 


puszczoną; powiedział on, ż9 część ta jest właści- 
wie historycznym poglądem, który do aktu oskar- 


żenia nie jest stósowny. Jeśli sobie przypomnimy 


zatem, c0' przedtem powiedżiano, [nim obrona pô- 
stawiła znany wniosek, wtedy nie możua pojąć, 


jak p. naczelay prokurator mógł wówezas. twier- 


dzić, że gdyby ogólną część oskarżenia odjęto, 
pozbawionoby oskarżenie podstawy. Dowody, któ 
re prokuratorya zakupiła, nie warte są pieniędzy 
na nie wydanych. 

„Naczelny prokurator Adlusg protestuje przeciw 
tej uwadze, ponieważ prokaratorya tylko jednę za- 
kupiła, broszurę. 

Obżałowany: Miałem na myśli rozmaite dzien- 
niki ete., lecz nie chcę tu w tej materyi ani słówka 
więcej tracić. Nim przecież dotknę szczegółowej 
części, pozwolę sobie słów kilka powiedżieć przed 
wysokim trybunałem o mojem: śledztwie przed- 
wstępnem. Akta moje wykażą, że w ciągu mego 
śledztwa przyszedłem do przekonania, iż skargź 
o zbrodnię stanu jest tylko sztuczną machinacyą. 
Po odczytaniu aktu oskarżenia przekonanie to 
stało się dla mnie pewnikiem. Naprzód odgadłem 
przebieg śledztwa. Rok 1858 szczególnie jest u 
barwiony w oskarżćniu, które się ta opiera jedy- 
nie na fałszywych faktach. Mnie zaś najwięcej ma 
dotyczyć czynność moja poselska. Jest to faktem 
żc polskie stronnictwo w izbach głównie a 
wiało za tem, co dla człowieka, jeźli mie chce 
utracić zupełnie moralnej podstawy, rajdroższym 
być powinno, zwłaszcza gdy usiłowania wszelkie 
ku temu tylko dążą, aby wprowadzono w czyn 
prawdziwie królewskie słowa zgasłego monarchy. 
Słowa te przyznają nam język nasz, a przecież 


usiłowania nasze zowią agitacyą. Mogę odowodnić 


że postępowanie moje w izbie było jak najumiar 
kowańsze ijak najwzględniejsze; tak. daleko tylko 


szedłem, jak uważałem za konieczne, aby spowo 
dować rząd do śledztwa. Tu przedstawia obżało 


wany bliżej swe czynności w izbie i usiłoje/ głó- 
wnie udowodnić, że oskarżenie zupełnie fałszy we 


nadało znaczenie znanym jego słowom „z rewol- 
werem w ręku“, 
wspiera go wtem i między innemi zwraca uwagę, 
że na innem posiedzeniu tego samego wyrażenia 
użył także minister wojny, na eo prezes odpiera, 
że porównanie to zapewne nie należy tu. 


Obrońca jego rzecznik Elven 


Obżałowany przemawia dalej: Nie bylibyśmy tu 


oskarżonymi, gdybyśmy w izbie vie byli wypełajli 
naszych obowiązków jako Polacy i poddani prascy. 
Co zaś mnie się szczegółowo tyczy, oświadczałem 
od samego początku mego śledztwa, że skargę 0 
zbsoduią stanu uważam nie tylko za nienzasaónio- 
ną, ale nawet za potwarz; od samego początku 
twierdziłem, że oskarżenie jest owocem machina- 
cyi pp. Baerensprungą i Posta, i przekonanie to 


utwierdziło się we mnie po odczytaniu kilku ar- 
tykułów pióra p. Posta. Tu przerywa mowcy na- 
czelny prokurator, poczem prezes zapytuje obżało- 
wanego: Czy siałeś pan w związku z Guttrym? 

Obżałowany: Wiadomo każdemu mieszkańcowi 
w Poznańskiem, i odwołuję się tu do p. zastępcy 
naczelnego prokuratora, że Polacy wszyscy znają 
się między sobą, jakkolwiek nie żyją: często w bliż- 
szych stosunkach. Guttry jest pod każdym wzglę- 
dem ezcigodnym, lecz zajął pod względem polity- 
cznym inne niż ja stanowisko. Guttry jest skryty, 
mistyk ; rozwodzi się chętvie w olbrzymich kore- 
spondencyach, nikomu się nie udzielał i właśnie 
dla tego bliżej się prłączył z Mierosławskim. Jeżli 
kto, to z pewnością ja miałem powody, aby się 
usnnąć, jeżlim nie chciał zaszkodzić sprawie, a 
bliższa zażyłość z Guttrym byłaby zwróciła na mnie 
natychmiast podejrzenie. 

Prezes: Jakaż zachodziła różnica między panem 
a Guttrym: . 

Obżałowany : Guttry był przeciwny spokojnemu 
i legalnemu rozwojowi sprawy polskiego narodu, 
a że ja wręcz innego byłem zdania, przeto nie 
mogliśmy działać razem. - 

Prezes: Miałeś pan dużo obcować: z Dźia- 
łyhakim ? 

Obżałowany : Żyłem w bliższych stosunkach z oj- 
cem jego, w którego oheowaniu bardzo dużo Się 
można było nauczyć. Ojciec brabiego był jednym 


z najwykształceńszych mężów i posiadał znaczną 


bibliotekę. Z synem jego nie byłem w bliżezej za- 
żyłości, i kilka razy tylko go odwiedziłem. 

Prezes: Czy pan nie zawiązałeś z nim bliższych 
stosunków - w sprawie powstania? 

Obżałowany: Nie. Byłbym nawet zmuszony od- 
mówić wszelkiej pomocy, gdyż każdy krok publi- 
czny z mej strony poświadczający me 8ympatye 
dla sprawy, mógł tylko przynieść nieszczęsne na- 
stępstwa, przy osobistym stosunku moim do poli- 
cyi. Zmuszony zatem byłem do usunięcia się i 
tylko po za kordonem mógłem być czynnym. 

Prezes: Oskarżenie twierdzi, że pan brałeś u- 


dze samej, przypomnę wprzódy, że w r. 1846 na-|dział w komitecie Działyńskiego; niektóre urwane 
czelna  prokuratorya 
wzgłędnei Polakow życzenia ich odbudowania pań- 
stwa Polskiego za karygodne nie uważa, iż ży- 
czenie to pojmuje, iz wreszcie w Prusach tylko 
czyny mogą być podciągnięte pod śledztwo. W te- 
raźniejszym zaś procesie znajdujemy się w bardzo 
przykrem położeniu, gdyż oskarżenie stoi w prze- 
ciwieństwie z zasadami prawa kryminalnego, po- 
nieważ tu chodzi o udowodnienie i ukaranie my- 
šli. Ze wszystkich tu nagromadzonych dokumen 
tów, czy one zakupione były przez prokuratoryą, 
czy też w inny sposób dostały się do tej Bali, nie 
wypływa żaden dowód ku poparciu skargi, prze 
ciwnie dowodzą te dokumenta jak najoczywiściej, 


notatki w pugilaresie Działyńskiego odnoszą się do 
tego. 

Obżałowany oświadcza, że pugilares ten wyda- 
je musię, jakoby wystawiony weksel, ale bez ak- 
ceptu. Widział pugilares i wpadło mu na myśl, że 
właśnie dotycząca go notatka jest sfałszowaną. 
Działyński jest Polakiem, któryby podobnej no- 
tatki nie mógł napiszć. Jest ona bowiem tak fał- 
szywie napisaną, iż widocznie skoneypował ją 
człowiek nieznający polskiego języka. Zresztą 
mimo licznych poszukiwań nie można było naj- 
mniejszego znaleźć dowoda, że treść pnugilaresu 
jest prawdziwą. 

"Tu następuje obszerniejsze wyjaśnienie przed- 
miotu tego, ponieważ rzecznik Elven przytacza, iż 
nąwet człowiek niefachowy na pierwszy rzut oka 
się przekona, że notatka dotycząca obżałowanego 
w pugilaresie nie jest pisana ręką hrabiego Dzia- 
łyńskiego, mimo oświadczenia przed sądem pana 
Biirensprunga, który pugiłares znał dokładnie i 
wielką przypisywał mu wagę, jakoby wszystkie 
zawarte w nim notatki pisane były ręką hr. Dzia- 
łyńskiego. 

Naczelny prokurator broni świadka (p. Biiren- 
sprunga) przeciw tej uwadze, poczem rzecznik 
Elven raz jeszcze oświadcza, że to musi w naj- 
wyższym stopniu każdego uderzyć, iż p. Bären- 
sprung tej różnicy pisma w swem zeznaniu przed 
sądem nie markował. _ 

Naczelny prokurator: Są to żądania, jakich od 
prezesa policyi wymagać nie można. Nie zna on 
dostatecznie języka polskiego, aby tak dokładne 
mógł czynić rozróżnienia. 

Rzećznik Elven: Uwaga ta stanowi! jaskrawy 
kontrast,z aktem oskarżenia, który zawiera(mnó- 
stwo konjektar z, pugilaresu, pochodzących wła- 
śnie od p, Baręnsprunga. 

Tu przerywa prezes badanie i zamyka po- 
siedżenie: ia í 

Posiedzenie z dnia 24 sierpnia. í 

Prezes Biigbtemaon zagaja: o godzinie 9.ej po- 
siedzenie, na. którem był także obecny prezes 
kamergerichta v. Strampf, i ciągnął dalej badanie 
obżałowanego Niegolewskiego. „s: 

Prezes: Oskarżenie powałuje się na dekret rzą- 
da narodowego z 9 kwietnia 1863 roku, rozwię- 
zujący komitet Łączyńskięg,, któryś pan miał o- 
patrzyć dopiskiem widymacyjaym. 

„Obżałowany:: Już powiedziałem, że nie o tem nie 
wiem. Dotąd owego skryptu nie widziałem, dotąd 
także nie skonstatowato jego pochodzenia. Zaden 
świądek niczego o nim nie zeznał, nawet; urzę- 
dnicy, którzy odbywali rewizyą, nie 0 tem nie po- 
wiedzieli. Właściwie skryptu tego nie pojmuję. 

Na zapytanie prezesa oświadcza obżałowany 
Rastejko, że tò on pisał ów dekret, ale że dopie- 
ro teraz zobaczył dopisek widymącyjny. 

Dopisek  widymacyjny składa się z nazwiska 


„WŁ. Niegolewski,* przed którem stoją dwie litery 


„M. p.* Te litery uzupełnia oskarżenie przez „manu 
propria, a obżałowani i obrona przez „Miejsce 
pieczęci.* 

'Rzecznik Elven wzywa prokuratoryą, aby 0- 
świadczyła, jakie nadaje znaczenie tym słowom, 
zwłaszcza jakie ztąd wyciągnie wnioski. 

Naczelny prokurator: Chcę zakonstatować, czy 
obżałowany pisał to lub nie. Z wnioskami później 
wystąpię. 

„| Obkałowany: Litery „M. p.* oskarżenie uzupeł- 


A -. jak ie uzubełniać można: twierdzę, że 
uczyniono to w zamiarach tendencyjnych. 


Rzecznik Elven: Znaczenie tęgo skryptu jest 
w związku z dalszemi zarzutami czynionemi ób- 
żałowanym; a obrona nie może' składać kontr- 
dowodów, jeżeli oskarżenie nie wypowie swej 
opinii, q ; 

Naczelny prokurator Adlung:. Oświadczę więc 
moją opinię: jasną rzecz, że jeżeli obżałowany 
awierzytelnił to pismo, musiał stać w pewnych 
konneksyach z komitetem. 

Rzecznik Elven: Litery „M. p.* nie mogą tego 
oznaczyć, co twierdzi oskarżenie, gdyż dowodzi- 
łoby to, że chodziło o kopią. Do podpisu przed: 
stawiał się p. Niegolewski rzeczywiście jako bar- 
dzo dogodna osobistość. Skrypt ten zabrano 28g0 
kwietnia, a wspomniano go dopiero 8go maja, 
tj, w dziesięć dni później. Mniemam zaś, że na- 
leży mi przypomnieć, jakie były w Poznaniu sto- 
sunki między; pewnemi osobami i jak spiesznie 
staranoby się fakt taki podać do wiadomości sądu, 
gdyby znaleziono podobny dokument z podpisem 
p. Niegolewskiego. Jeżeli prezydynm policyjne 
w Poznaniu życzyłoby sobie skompromitować ko- 
gokolwiek w eałem W. Księstwie, to nie kogo inne- 
go zapewne jak p. Niegolewskiego, A przecież, 0 
fakcie tym pobieżnie tylko wspomniano, 

| Naczelny prokurator: Opóźuione złożenie tego 
skryptu wyjaśnia się przez minogość zabranych 
papierów. 

Obżałowany: Będąc w obozie, dowiedziałem się, 
że urzędnikom rządu narodowego wyraźnie zaka- 
ząco kłaść swoje podpisy pod jazowe dokumenta. 
Gdybym był taki podpis położył, byłbym wyra- 
żnie przekroczył prawo przez rząd narodowy wy- 
dane. Gattry vie mógł mi wcale takiego dokumen- 
tu do podpisania przędkładać. 

Prezes: Już wczoraj zapytałem się obżałowane- 
go Kosińskiego, coby się było stało, gdyby Rosyą 
zwyciężono. 

Obżałowany : P. Kosiński dość wyraźną jaż w 
tej mierze wypowiedział opinią. Ja zaś oświadczę, 
że przed sądem kryminalnym w żaden sposób ob- 
żałowany oświadczyć nie może, coby w przyszło- 
ści nastąpiło. Nie jesteśmy prorokami. Jabym 80- 
bie tę rzecz tak wyobrażał: uporządkowanie spraw 
politycznych nie dzieje się przez dzień jeden, ani 
przez rok, ani dziesiątki lat mie wystarczają. Gdy- 
by się było Polakom udało Rosyą zwyciężyć, wal- 
ka byłaby trwałą długo i kraj .spustoszyła. Adro> 
wy rozsądek nakazywał przedewszystkiem osw0- 
bodzony kęs ziemi zorganizować, i wtedy zape- 
wne starałby Bię rząd o zawarcie przymierza z 8ą- 
siedniemi państwami, z Prusami i Austryą. O woj- 
nie rząd. przyszły „myślećby „nie mógł, chybaby 
powołano do rządn mieszkańców doma waryatów. 
(Obźałowany powołuje się na dzieła Sybla i Rau- 
mera, z których ostatni powiada, że ci z Polaków 
za największych uchodzili- patryotów, co byli za 
przymierzem z Prusami. Obżałowany przypomina 
z biątoryi, że Rzplita Polska zawierała przymierze 
z Prusami). Oskarżenie podsuwa tu obźałowanym 
myśl, której w dziejach nie znajdzie; eo po upły- 
wie wieków zdarzyć się może, za to my odpowia- 
dzć nie możemy. Żywię to przekonanie, że histo- 
rya inny sąd'o nas wyda, że Polacy nie starali 
się, o przyjażń, Mongołów, ale że chcą reprezen- 
tować cywilizacyą, dopóki na to jednego stanie 
Polaka. mn 

Naczelny prokurator: Być może, że nówo utwo- 


` 


rzony rząd starałby się o przymierze z Prusami; 


ale chodzi o granicę przymierza: rok 1846 nau- 
czył nas czego innego. 

Obżałowany: Rók” 1846 
nowisko. : 

Rzecznik Elvea protestaje przeciw nieustannemu 
powoływaniu się na rok 1846, a rzecznik Janecki| 
powtórnię oświadcza, że dawniejszy wyrok nie stał 
się grawomócnym. 

Prezes: Wiadomo, że istniała zupełna organiza: 
cya. Istniał rząd narodowy, komitet w Poznaniu; 
mianowano urzędników, zbierano broń i pienią- 
dze, że więc w zupełności przysposabiano się do 
walki z Prusami 1 Auetryą. 

Obżałowsmy: Chciano przyjść w pomoc walczą- 
cym przeciw Ro'yi, 0 ile na to zezwalały prawa, 
ale nikomu nie przyszło na myśl występować tie- 
przyjaźnie przeciw Prusom. 

Prezes: Mówią nadto o projekcie ' okólnika, który 
komitet centralny miał chcieć rozegłać do komisa- 
rzy powiatowych, który znaleziono u hr. Działyń- 
skiego, a ttórego 'pan masz być: autorem. 

Obżałowany : 'W' tej. sprawie rozmawiałem bar- 
dzo mało z br. Działyńskim. Nie mogę przyznać 
się do tego pisma. Pismo sąmo przez się tak jest 
niepodobnem do mego,- sposób pisania tak sprze- 
czny, że pisać tego nie mogłem. Projekt ten mu- 
siał ktoś napisać, co nie umiał dobrze po polsku. 


Badano następnie -obżałowanego co do niektó: 
rych. karteczek, znalezionych wśród papierów hr 
Działyńskiego,“ na których tenże miał się rozpi- 
gywać o czynności pi Niegolewskiego. 4 

Obżałowany oświadcza , że br. Działyński miał 
zwyczaj spisywać. myśli, które nagle się nasunęły 
i że to są zapewne karteczki tego rodzaju. Obża- 
łowany dodaje nadto, że faktącprzekrzy wiono, aby 
mieć materyał do polityki konjekturalnej i zrobić 
zdrajców stanu. “i: i gii 

Naczelny prokurator protestuje przeciw temu 
wyrsżeniu, a obżałowany oświądcza, że chciał 
tylko powiedzieć, iż prokuratorya zbyt zawierzyła 
doniesieniom policyjpym, przyjąwszy je w akt o 
skarżenia. REG! 

Naczelny prokurator odpowiada, że obżałowa- 
nemu nie wolno krytykować oskarżenia, i że jego 
wyrażenia śą obrazą. 

Rzecznik Ełven: Ałe obronie wolno krytykować 
oskarżenie, na ton ona nawet przeznaczona, aby 
energicznie krytykowała oskarżenie, i będzie się 
też do tego stósowała. I ja twierdzę, że oskar 
żenie nie trzyma Bię akt właśnie „przy tych kar- 
teczkach. Konjektury wolno skardze robić, ale 
fakta wiernie podawać winna. Obżałowany dodaje, 
że przez to chciał tylko wypowiedzieć swe prze- 
konanie, że polieya zwiodła prokuratoryą. 

Po ukończeniu. badania obżałowanego zamyka 
preześ posiedzenie o 2*/, godźinie. Następne po- 
siedzenie we czwartek o godzinie 9ej. 


A m eryk a. 


O. zajęciu twierdzy Mobile, podają dzienniki 
następującą wiadomość: 

„Ostatniej wielkiej twierdzy południowych Sta- 
nów nad odnogą meksykańską zagraża niebezpie- 
czeństwo; zajęcie Mobile »rzez Farraguta byłoby 
dla separatystów tak ciężkim ciosem, jak dawniej 
upadek Nowego Orleanu. Dwa ataki odparło mia- 
sto Mobile: raz kiedy admirał Portez nie długo 
po zdobyciu Nowego Orleanu flotyłą ładzi kano- 
pierskich chciał zdobyć wejście do portu, drugi 
raz, kiedy niedawno admirał Farragut sforsować 
chciał Guant Pasa, aby Odwrócić uwagę nieprzy- 
jaciela od działań Shermanna. Warowniom miasta 
prawie niczego nie brakowało, co tylko kiedy wy- 
myślono na obwarowanie zagrożonego miejsca. 
Zatoka Mobile ma dwa wejścia przedzielone wy- 
spą Delfina, z zachodniej strony Grant - Pass, od 
wschodu Swash-Chanuel. Pierwsze wejście, nad 
którem od strony lądowej panuje warownia Po- 
well a baterya z okopami z wyspy, dla mielizn 
nieprzystępne jest dla ciężkich wojennych statków, 
Farragut wybrać więc musiał drugie. wejście. 
Swash Channel jest około 18 stóp głęboki a 2—8 
mil angielskich szeroki. Od lądu, który ta wąskim 
klicera wbija się w morze, broni go warownia 
Morgan, zbudowana na miejscu dawnego fortu 
Bowers, który we wrześniu 1814 odbił atak eska 
dry brytańskiej. Warownia ta, najważniejsza ze 
wszystkich, zbudowana cała z kamienia, i ma 136 
dział. Na cyplu wschodnim wyspy Delfińskiej jest 
warownia Gaines o 50 działach. Między obiema 
warowniami, których krzyżowy ogień ma robić 
niepodobnem przebycie cieśniny, wznosi się je- 
szeze ńa gruncie morskim. szereg barykad palo- 
wych w kształcie pił, .przerywanych tylko wąskim 
otworem do wpuszczania i wypuszczania małych 
statków, na który skierowane są z warowni dzia 
ła najcięższego kalibru i koło którego dzień i noc 
patrołoją łodzie strażoicze. 

Ostatnie wiadomości 4 południa doniosły, że 
przedsiębiorczy Farragut przezwycjężył wszystkie 
te trudności, a dodać jeszcze nalęży, że flota z 12 
statków wojennych złożona, między którymi 7 
pancernych, broniła mu wstepu.: Przebył on prze- 
smyk między warowniami Morgan i Gaines, ob- 
sadził wyspę, Delfiaa, zatopił najlepszy nieprzyją 
cielaki statek, „Tenńesgee*, wziął statek „Selma“, 
zapędził statek „Gaines* na mielizty, a w końcu 
wziął w niewolę nieprzyjacielskiego admirała Bu- 
chauawa. Ale jeszcze pozostaje wielka praca; o- 
prócz resztek flsty separatystów stoją jeszcze po- 
tężne warownie między nim a miastem. Mobile 
tak od strony lądu jak morza otoczone jest wa 
łami, cały południowo wschodni front od rzeki 
Alabamy do małego Dog-River jest mocno oszań- 
cowamy i zabezpieczony 12 ziemnemi fortami, 
które znów stoją pod zasłoną bateryi o 9 dzia- 
łach na Point-Pintos. Baterya wraz z drugą na 
Garrows-Bend panuje nad kanałem prowadzącym 
do miasta na przestrzeni trzech mil. Inne ziemne 
warownie, podobno na przestrzeni 18 mil rozwi- 
nięte, ale uzbrojone w działa leksze, bronić mają 
miasta ze strony lądowej, od strony Portersville. 
Północną stronę miasta aż do Alabamy zasłaniają 
dwie baterye, trzy reduty i jedna warownia zie- 
mna, z 20—30 dział, które w części skierowane 
są i na stronę od morza. Załoga pod jenerałem 
Dabney St. Maury liczy zaledwie 4000 ludzi, gdyż 
wiadomo, że wielka część wojska poszła na po- 
moc Johnstonowi, któremu Shermann bardzo za 
graża. 

Jeżeli więc Farragutowi uda się zająć Mobile, 
w takim razie sytuacya zmienia się na korzyść 
Unii; separatyści zaś znajdą BIĘ w bardzo przy 
krem położeniu. Richmond tworzy teraz prawe 
skrzydło pozycyi Separatystow, Atlanta środek, 
Mobile lewe skrzydło, Charleston i Savannah f- 
zerwę. Upadek Mobile odebrałby insurekcyi całe 


zajmuje wyjątkowe sta: 


nadbrzeże, a rzekę Alabamę oddałby całkiem w 
ręce unii; Sbermann mógłby w każdym kierunku 
przenieść. | sta jna 


Kraków 26 sierpnia Słychać, że JCM udzie- 
lił dyrektorówi teatru niemieckiego w Krakowie p. 
Fryderykowi Blum 3000 złr. wsparcia. 

=- Na wniosek dyrektora galicyjskiej kasy oszezę- 
dności p. Krawczykiewicza, zakład ten przeznaczył 
500-złr. na wsparcie: pogorzełeów miasta Przemyśla ; 
z tego 100 złr. na odnowienie; spalonego kościoła 
Franciszkańskiego. 

— Ze Lwowa donoszą;do Gen. Cor. Powiat Ty- 


śmienicki wiele ucierpiał w zeszłym tygodniu przeź|. 


(W. skutku «©iągłych deszczów Worona wy- 
stąpiła w d. 14 b. m. z brzegów i zalałą całą okoli- 
cę. W samej Tyśmienicy dwa przedmieścia zupełnie 
są zatopione, a przez podmulenie, zawalają się domy. 
Szkody zrządzóne powodzią bardżo są wielkie, a tem 
dotkliwiej dadzą się uczuć ludowi, iż «znaczna ilość 
zboża bądż związana, bądź na garściach leżąca w 
polu, uniesioną została. Na wielu miejscach mosty i 
drogi popsute, a związki były przez kilka dni przer- 
wane. Nie obyło się jednak i bez straty ludzi. Dwóch 
ludzi jadących dwukoniym wozem” z Olszanicy do 
Tyśmienicy zaskoczonych zostało. wodą; wóz się prze- 
wrócił i obaj utonęli. W Czarnołoścach letnia dzie- 
wczyna utonęła, a w Uhomiakówceę dwutygodniowe 
niemowlę: Władze przedsiębrały) wszelkie środki aby 
powstrzymać wylewy. 

— wedig tablic statystycznych wydanych przez 
centralną komisyę statystyczną, znajdowała się w 
kchcu r. 1860 następująca liczba osób stanu ducho- 
wnego w monarchii austryackiej, z wyjątkiem Węgier 
i krajów korony. węgierskiej, tudzież, ziem włoskich : 


Duchowieństwo świeckie: 


wylewy, 


kraje rzymsko kat., gr. kat., gr. dyzun., prot. 
Austrya dolna 1324 2 3 61 
Austrya górna 733 — — 13 
Salzburg 351 — zB — 
Styrya 1182 — — 5 
Karyntya 528 — — 15 
Kraina 708 — — 1 
Istrya 908 — 9 3 
Tyrol 2660 — H A 
Czechy 3581 — — 57 
Morawa 1680 — — 32 
Szląsk 282 — = 13 
Galicya 1578 2350 1 19 
Bukowina 41 17 348 4 


Duchowieństwo zakonne: 


— Krwawą kłótnię familijną opisuje następnie Gaz. 
di Napoli: Podczas kiedy w d. 16 sierpnia po po- 
Hanin księżna di Teora, panna d'Avalos i pan di 
Quarto jej narzeczony przechadzali się po ogrodzie 
pałacu del Vasto przy ulicy Chiaja, stryj panny Ava- 
los nierad z tego małżensuwa, popadł nagle w gniew 
tak wściekły, iż poszezuł p. Quarto buldogiem. Pies 
jednak zamiast rzucić się na wskazaną sobie osobę, 
przyskoczył do księżnej i zaczął się jej łasić. P. 
Avalos wtedy ciął p. Quarto harapem w twarz. "Ten 
dobył krucicę z kieszeni, dał na przeciwnika ognia i 
ciężko go ranił'w bok. Przyjaciołka p. Avalosa obe 
cna temu strzeliła do p. Quarto lecz chybiła, a obie 
panie Teora i Avalos zemdlały. Starszy brat napastni-. 
ka książę Avalos, który był wtedy w pałacu, ukazał 
się w oknie balkonu i zaklinał brata, aby się uspo- 
koił. Ten jednak w najwyższym stopniu rozdraźniony, 
pochwycił za dabeltówkę z rąk strzelca swego, Btrze- 
lił do brata, i ugodził go w samo czoło, tak iż 
ten krwią oblany padł bez duszy. Policya wdała 
się i aresztowała p. Quarto, a ranrego p. Avaloszu- 
mieściła w pałacu pod strażą. Pani Teora w skutek 
przestrachu jest. także niebezpiecznie chorą. Powód 
tej nienawiści między di Quarto a d'Avalos jest. poli- 
tyczny: pierwszy należy do stronnictwa Włoch. zje- 
dnoczonych, drugi liczy się do najzagorzalszych bur- 
bonistów. sy 
— Dnia 26go sierpnia dosięgła najwyższa tempe- 
ratura +- 140,3, najniższa -- 60,8, wysokość baro- 
metru o godzinie 26j po południu 3315482, o 1Otój 
wieczór 3314,75, o 6tćj rang /27go 331''64, wiatr 
słaby zachodni znacznie ku północy zbaczający, niebo 
z rana i wieczór pogodne, zresztą dosyć. pochmurne; 
rano 27go0 o godzinie 6tej stan ciepła tylko 5%0 R. 
— W niedzielę dnia 28go sierpnia, Pocieszenie 
Najświętszej Matyi Pańny; w poniedziałek dnia 29go 
sierpnia, Ścięcie Sgo Jana Chrzciciela, | 


TREŚĆ OBWIESZCZEŃ URZĘDOWYCH 
w Krakauer Ztg i Gaz. Lwowskiój. 


Zawiadomienia: C. k. sąd kraj. lwowski 
Dawida Miinzer o wydanym przeciw niemu .przez 
Ghoskla Jolles pozwie o zapł. 100 złr.; kurator Dr 
Rechen zast. Dr Blumenfeld. — "Tenże sąd Edwarda 
Skwierczyńskiego o zaintabulowaniu pa rzecz Josela 
Teller sumy wekslowej 220 złr. na; dobrach Krywki 
i Skorodno ; kurator Dr. Pfeiffer. 

Licytacye: Wdzierżawienie na miesięcy 14 do- 
chodów targowych w Dukli, cena 462 złr., term. 1 
i 21 września i 6 /pażdziernika. — Wydzierżawienie 
na lat 3 propinacyi wódczanej w mieście, Dolinie, ce: 
na 6012 złr. 12 kr. — Sprzedaż realności pod L 
308*/,, term. 6 października. 


gZawezwania: C. k. sąd. pow. Stanisławowski; 
Annę i Martę Dżus spadkobierczynie po p. Piotrze Dżu: 


sie zmarłym w r, 1849. Ks | 


Gospodarstwo, przemysł 1 handel. 


Tarnów 25go sierpnia. Ceny targowe w w.a. | 


Pszeniea-.-. .-. . „(za mierzycę) . . .3-52 | 
Żyto -. . . |. as Ei b. 4 rz. ZITI 
A .|, „. . . . "<A „1:85 | 
WET: "ZERO OSY TOR 1:60 
dohi. .  POTORZE wyb Lo) 1630 3-25 


kraje, klasztory, zakonnicy brac. nowie., zakonnice: 


5 takowych przyjąć niec 


| przybył tu właśnię, dawał kons 


[ciągiem do Hamburga: 


CZAS z Niedzieli 28 -Sietpnia" 1864. 


Bób z . . . n |be e EPL 2:25 
PIÓWO Kogi 7 150% À ak C aaa 2:25 
Tatarka RNS 2-15 
Ziergniaki 2230 0 © «mas s Eo PRZZĘZ 1:20 
Drzewo twarde . . . . zasiągę) . 9:50 

TAG... moż a 
Konicz na paszę .. . : - . . IE 1:70 
Bio 79, aa (za cetnar) 1:60 
Suma inast od o|- 108 j- 0:90 


Stawy Sącz 24 sierpnia. Ceny targowe w w. a. 


Pszenica . - a. » „(za mierzycę) . . . 400 
Żyto... . ©. „EEN. O: p .3I8DST 3-00 
Jęczmień. . 4 774.) FAH. is AOLA: 2:40 
wei > wom * a n A miwzą: 752 m. 
GRALJES EC 2. 3IV — | 20 
p Alet (zabu płn tha: p 0,80 
Drzewo twarde . . . - (za siągę) . 6:10 
„. miękkie . . . . « . . Ji 4:52 
Konicz na paszę . . « - * - «gi + » 1 * 1:40 
BREES EE WIET AZ W (za cetnar) 1:20 
Biomasas ran ENGB 3 1:00 


Pszenica . . . . . . za mierzycę) . . . 3'00 
NÓŻ sól +4 ` ê A E 
Jęczmień a 0 RS ti 1:70 
OWIEB.._ +4 0 :> F pr pa peer E 1:50 
Proso . . ane Pa dwnij 1:80 
Ziemniaki. dod GERE o EAEG a 1%. 14 0:80 
Drzewo twarde . . . . . (za siągę) „ 7:50 

2. MIGKNĘ <ir ».0 so. A Eyre SE 
Siano. . « « « « „ « „(za cetnar) 1:20 
Słoma środa sókótaę0y. 163% CC” 0:65 


Paryż 20 sierpnia. Żniwa się ukończyły w stro- 


żadnego udziału. 


Austrya dolna 73 1232 752 |raza, i największa część wielkich posiadaczy cofnęła 
zo górna 35 = OLE i swoje bydło, Wysta iono, w. ogóle 4,000 okazów. 
ed zburg 12 25 Sło Wyjtaga okazała „dolę ludności ma polu pro- 
tyrya 35 516 dukeyi rolniczej i przemysłowej, a udział, jaki wzbu- 
Karyntya 12 190 105  |qziła, zasługuje na zupełne uznanie, “i 
Kraina U 73 70 Na wystawę Pilźnieńską (w Czechach) przesłało 
Istrya 21 177 ź P> patr. ekon. stowarzyszenie w Pradze 10 wielkich i 
rat ź ŚĆ cia 492 | 15 małych. srebrnych medałi na premia} dla odzna- 
SE >; 34b 210 czających się okazów. _. de 
Szląsk 9 36 134 
tree 14 w 513 Zakaz wywozu zboża z Egiptu. Szkody, jakie ku- 
ukowina — 


rząd wicekróla , 


dłożono jeszeze do -9-października. 


wną ilość baranów nadesłano także wpro 
W wydziale machin rolniczych z W. Ks. Poznańskie 
go, zajmują machiny p. Cegielskiego z Poznania li- 


Banowie Pauksch i Freund z Landsbergu 
pomiędzy innemt także łokomobilę, a p. Madalińsky 
i Spółka z Bydgoszczy. 200 nasion i próbek ` zboża. 
Chmiel z Nowego Tomyśla także jest reprezentowany. 
Na placu wystawy, zajmującym 10 mórg kwadr, wi- 
dzimy; 10o machin, 200 koni: krwi pełnej angiels- 
kich,»ara 

230 sztuk bydła rogatego rasy Shorthorn, algauskiej, 
holenderskiej, holsztyńskiej itd.: około 70 owiec rasy 
Southdowa i Costwold; 120 świń rasy Berkshire i 
Yorkshire; około. 110 owiec tucznych i mniej więcej 


orki, żniwiarek, młockarni, pługa parowego itd. 


Umowy rzeźnicze. 


Wiadomo, że między handlarzami bydła a rzeźni- 
kami podanie ręki a raczej przybicie targu, w nie- 
których zaś okolicach pocałunek na dobitek, uważane 
są jako umowa obowiązująca. W Wiedniu wypadnie 
z tego powodu proces, który nie będzie obojętnym 
dla handlarzy wołów. W d. 8 sierpnia ną targowis 
ku bydła za rogatką $. Marka, w Wiedniu handlarz 
wołów Luk z Galicyi zgodził się, ze. Spółką rzeżni- 
ków, że w dniu 16 sierpnia dogtawi 80 wołów ta- 
kich samych, jakie w d. 8 sprzedał po złr, 26'/ za 
cetnar, i przybił targu ręką i pocałunkiem. W_sa 
mej rzeczy, w d. 16 sierpnia przybył na targowisko 
wiodąc, 120 wołów, lecz nie chciał ani słyszeć o 
cenie Wgoódzonej. Rzeżnicy obstawali przy swojem, 
wezwali komisarza targowego: w pomoc, z pomocą 
jego wzięli 80 wołów, gorel weksle, a gdy Luk 

ciał, złożyli je do depozytu w 
tego wyniknie proces. Obrońcą 
iihlfeld. i 


kasie rzeźniczej, 
handlarza jest Dr 


eir 


Przegląd Pólityczny. 


Depesze telegraficzne. 

j jaui 26 BŁ. Król Prat odjechał ztąd 
ziś 0 godz. udniu zburgą. - 

Kiel 25 sierpnia jes GR. | Królewicz” Hubert 

1 włoskiemu 

posłuchanie, a o godz. 8u; odjeżdża osobnym po- 

Kopenhaga 25 sierpnia. Izba niższa potwier- 

dziła pożyczkę 8 milionów po bardzo żywych 


nach wschodnich i północnych z zupełnem zadowole- 
niem, a w środku i na zachodzie Francyi wydały |nane wielokrotnie, nie mogły doprowadzić do ze- 
mniej niż zeszłego roku. Szybkie ukończenie zbiorów 
i znaczne zapasy dawnej pszenicy obniżyły znów jej 
cenę o 50 cent, na 120 k. Piekarze wstrzymują się 
z zakupywaniem mąki na swoją potrzebę, a spekula- 
cya zwykłego o tym czasie nie bierso w obrotach | niepodobną , 


a 

Wystawa w Zagrzebiu wypadła bardzo zadawal- 
niająco, szczególniej zaś okazy wyrobów przemysło- 
wych z Chorwacyi Slawonii i Dalmacyi, które pod 
tym względem za początkujące uważać należy, przed- 
stawiły zręczność i zdolność tamtejszych przemysłow- 
ców w nadet korzystnem świetle, Wystawa bydła, 
mająca trwać tylko do 25 nie jest tak znaczną jak 
się spodziewano, a to z tej przyczyny, iż w niektó- 
rych częściach komitatu - Zegrzebskiego -wybnchła za- 


kurudza w skutok wylewu Nilu poniosła, skłoniły 
iż zakaź wywozu zboża od 8 kwie- 
tnia b. r. istniejący utrzymał iza dślszy czas, aż do 
chwili jego odwołania, Uwolnienie zboża wprowadza: 
nego od cła, które do 5 sierpnia trwać miało, prze 


Gdańsk 24 sierpnia. W dnin dzisiejszym o 
godzinie 12 w południe otworzono wystawę rolniczą 
w. Gdańskif, na którą 280 osób przesłało swe wyro»: 
by i płody. Więksża część pochodzi z Prus Zacho- 
diich, muiejsza z ińnych prowincyj. Przybyło także 
kilku handlarzy bydła z Holandyi i Holsztynu, a; pe- 
„z Anglii, 


czebnie najpierwsze „miejsce : nadesłał on „52 . rozmai- 
tych machin, pomiędzy któremi celuję  lokomobila. 
rzesłali 


skich, trakeńskich i jednego ogra Clydesdal; 


500 numerów. innych „płodów. W piątek, rano będą 
się na placu. przed bramą oliwską odbywały próby 


sporach i po oświadczeniu ministra skarbu, że 
rząd na przyszłość pewne tylko atrybucye przy- 
zna Radzie państwa. Kapitan Hammer (który się 
poddał na wodach zachodniego Szlezwiku) i reszta 
jeńców wróciła tutaj. 

Kopenhaga 25 sierrpuią, - Flyveposten mnie- 
ma, że instrukcye powiezione przez kapitana 
Bille-Brahe pełoomoenikom duńskim do Wiednia, 
mieściły w sobie ogólne tylko zarysy. Później do- 
piero posłano szezegółowe polecenia. 

Bruksella 26 sierpnia po południu, W „Izbie 
deputowanych odbywa się sprawdzenie wyborów. 
Opinia biegłych sprawdziła, że kartki wyborcze 
w Lowanium były pisane, a nie autografowane. 
Dla tego na wniosek komisyi Izba uchwaliła u- 
sponjo wyboru czterech deputowanych stronnictwa 
kler nego. 
aryż 25 sierpnia (Pr.). W kołach świado. 
mych rzeczy mówią na nowo o mającym nastąpić 
zjeżdzie Cesarza Napoleona z królem Pruskim w 
Badea-Baden. 

Paryż 25 sierpnia. W najnowszym wykazie 
baukowym przedstawia się zwiększenio gotówki 
0-4V/4-mllionów; zmniejszenie eskomto o 11'/, mil., 
zaliczek o 3/, mil., biletów bankowych o 2 mil., a 
szczególnych rachunków o 9!'/, mil. franków. 


Narady w Wiedniu między gabinetami obu mo- 
carstw niemieckich wznowione bezpośrednim u 
działem monarchów, stanowią właściwy rdzeń ca 
łego nadal kierunku politycznego Aastryi i. Prus. 
Głównie też ku nim zwracano uwagę w całej ku 
ropie. Powszechnie utrzymywano, że pierwszym 


handlowe, mianowicie z Francyą, wciągnęły w 
swoje interesa interes iunych państw do związku 
celnego należących. Układy z Austryą rozpoczy- 


spolenia dwóch systematów celnych. Dzieła tego 


podstawy w tożsamości interesów materyalnych. 
Z tego też powodu pisze ostatnia Presse wieczor- 
na w swoim przeglądzie co następuje: 

Zdaje się, że jeszcze nie dosyć oceniono wa 


sporów handlowo politycznych między Austryą i 


porozumienia, to o coś więcej iść będzie, aniżel: 
o chwilowe i przemienne lekkie zamącenie ogól 
nych stosunków obustronnych, a okaże się to jasno 
z nieznauych jeszcze dotąd słów ostatniej depe- 
szy wysłanej z Wiednia do Berlina i p.; Bismar- 
kowi osobiście udzielonej. Austryą domaga się w 


ni 
po 


pruski miał wbrew oczekiwaniu odmówić przysią 


nas; i nie łudzilibyśmy się wcale, że 
stępek nie dałby się pogodzić ze stosunkami związ 


śliwie istniejącej *. 


stryą a Prusami byłoby rozchwiauiem się przyja: 
żuj, to przynajmniej wypłynąćby stąd musiało nie 


mocarstw niemieckich. 
o wiedeńskich naradach. Zbija ona pogłoski, ja 
plany polityczne trzech mocarstw wscho 


realna, jaką daje polityka handlowa. Sam zaś cha 
rakter właściwy polityki handlowej każe przypi 
sywać jej dążaość pokojową. 


inne pisma austryackie co do pruskiego przymie 
rza; owszem trzymając się oficyaloych życzeń, zu 


dziś szereg orderów rozdanych w Wiedniu przez 
króla Wilhelma jenerałom i oficerom, a z nich 
większa część za udział w wojnie duńskiej. Zape- 
wne imie oznaki honorowe przyjdą potem dla 
ministrów i urzędników dworu. Pays zaś w depeszy 
telegraficznej z Wiednia donosi: 

„Zupełna i serdeczna zgoda nastała między Cesa 
rzem Franciszkiem Józefem i królem Wilhelmem, 
między hr. Rechbergiem a p. Bismarkiem. Król 
pruski obdarzył hr. Rechberga orderem, jaki bywa 
dawanym jęst za najwyższe usługi. Roszczenia W. 
Księcia Oldenburskiego do Szlezwiku i Holsztynu 
rosną na nowo w silę. Prusy nie ustąpią bez po 
zyskania wynagrodzeń terrytoryalnych i militar- 
nych. Rząd austryacki nie potępia już więcej tych 
roszczeń. * 

Jeżeli hr. Rechberg otrzyma orła czarnego, to 
nikogo dziwić nie to będzie, ale dziwić może twier- 
dzenie, jakoby ks. Piotr Oldeuburski zyskał w 
Wiedniu widoki dla swojej kandydatury, którcj 
jedynym obrońcą jest Fremdenblatt, zwykle go 
tów do usług kancclaryi rosyjskiej. 

Konferencye pokojowe od R otwarte są w Wie- 
dniu; 26go było drogie posiedzenie. „Jak twierdzi 
Botschafter, ciż sami dyplomaci weżmą w nich: u- 
dział, którzy należeli do ułożenia punktów przed- 
ugodnych. Zatem byliby to: ministrowie br. Rech- 
berg, p. Bismark, p. Quaąde. P. Scheel Plesseg 
nie bierze udziała w naradach, lecz ma dopiero 
w rzeczach finaosowości być zawsze wzywanym 
do rady. Podobnież bankier z Altony Reincke zo- 
stał w tynt samym eela powołany do Wiednia. 

. Donoszą, lubo nie jest jeszcze, pewnem,: żę król 
pruski zaproszonym był do obożu pod. Chalons, 
Z powodu jednak, że się tam nie uda, zjęchąć się 
mają Cesarz Napoleon z królem. Wilhelmem w 
Baden-Baden. Program podróży królewskiej po 
dłag Staats Anzeigera jest następujący: 27go z 
Salzburga przez Monachium do Hohenschwangau; 
28go do Kempten; 29go dalej do, jeziora konstan- 
cyeńskiego na wyspę Meinau; 31go do Baden-Ba- 
den. Nie wiadomo, czy p. Bismark zabawi jeszcze 
w Wiedniu, czy też pojeezie za królem, aby mu 
towarzyszyć w monachium i Baden, gdzie nie 0. 
będzie gię bez rozmów politycznych. Późaiej wró 
ciłby minister pruski do Wiednia, zajrzeć, jak idą 
konferencye. 5 b 08-« l 
(Nie ustało jeszcze, jak twierdzą, niezadowolenie 
rządu francuskiego spowodowane ogłoszeniem do- 
kumentów duńskich; mówią nawet, że p. Drouyn 


przedmiotem tych narad była polityka baadlowa, 
Prusy jak wiadomo, przez unię handlową nabyly 
w Niemczech wpływu, a zawarłszy traktaty celno: 


pragoął gabinet pruski dokonać teraz za pobytu 
króla Wilhelma w Wiedniu. Bez tego handlowego 
połączenia, wspólność polityki stałaby się prawie 
a w ogóle mie znalazłaby dla siebie 


żuość położenia politycznego, jakie wypływa ze 


Prusami. Wszelako, jeżeliby nie przyszło do 


iej. bezzwłocznego otwarcia układów celnych na 
awie warunków w; Monachinm uchwalonych. 
„Jeżeliby — mówi depesza cta w końcu — gabiuet 


pienia zaraz do proponowanych układów, to z 
wielkiem ubolewaniem naszem ujrzelibyśmy w tem 
lekceważenie zobowiązań traktatowych względem 
doby po: 


kowej przyjażni, między obu rządami tak 8zCZ;- 
Presse tłumacząc ten język 
dyplomatyczny na potoczny, powiada,, że byłoby 
‘fò ewentasinem wypowiedzeniem przyjaźni. Jeżel: 
Presse idzie może za daleko w przypuszczenin, że 
rozchwianie się układów handlowych między Au- 
podobieństwo jedności politycznego działania obu 
Nordd. allg. Ztg pierwszy raz zabrała dziś glos 
koby szło tam o kombinacye daleko sięgajaco io 
nich na 


przyszłość. Owszem, podstawa układów jest czysto 


Zwątpienia wiedeńskiej -Pressy nie podzielają 


pełae znajdą zaspokojenie w zewnętrznych oznakach 
przyjacielskich stosunków. Staats Anzeiger ogłosił 
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de Lhuys umieści w Monitorze jakieś sprostowa- 
nie raportów hr. Moltkego, a mianowicie stwierdzi, 
że rząd francuski doradzał Danii od początku po- 
kojowe załatwienie sporu. z. Nieracami, 

W Paryża wciąż zwróconą jest uyaga na zja- 
zdy i układy między: trzema monarchami półno- 
enymi. Telegram wiedeński w Pays, o którym 
wyżej mowa, wyrażający się z pewną efektacyą 
o porozumieniu obu monarchów niemieckich, nie 
przyczyni się zapewae do uspokojenia obudzonych 
od kilka dni obaw w świecie politycznym pary- 
skim. Zwrócono w Paryżu tąkże uwagę na tę okoli- 
czność, że hr. Bądberg, Goltz i ks. Metternich o- 
puszczają jednocześnie na jakiś czas Paryż; ten 
ostatni dla uniknięcia jak twierdzą, spotkania się 
z ks. Habeitem. 

Nie jednak nie pozwala wnosić, aby rząd fran- 
cuski miał zamiar zmienić w czemkolwiek wy- 
czekującą politykę swoją, a wieści o nicjakich u- 
zbrojeniach tak na morzu jak na lądzie i o za- 
kupnie koni w Irlandyi nie zdają się zasługiwać 
na uwagę. 

Zauważano, że ks. Napoleon powrócił do Pary- 
ża nazajutrz po wyjeżdzie króla hiszpańskiego, i 
że zaraz otrzymał zaproszenie do Saint - Cloud. 
Prawie wszyscy ministrowie, nie wyjąwszy p. 
Drouyn de Lhuys, udali się sa prowiacyę, aby 
przewodniczyć otwarciu rad departamentowych, 
Nie dotkaęli oni w mowach swych polityki ze. 
waętrznej, lecz jak. wiadomo pp. Rouher i Roal- 
lagd zapowiedzieli ważne zmiany wewnętrzne. 

Dzienniki francuzkie puste są dzisiaj. Jednak 
Patrie umieszcza wstępny artykuł i to o wypad- 
kuch należących do przeszłości. Dowodzi oo, że 
jeżeli Fraacyą słaszaie zrobiła nie wydając wojny 
xa Danią, to Anglia przeciwnie popełniła błąd 
niechcąc działać za Polską. Sprawa duńska bowiem 
jest lokaluą, gdy polska jest europejską i dotyka in- 
teresów cywilizacyi i postępu. W wojnie o Danią 
Francya musiała byłą zetrzeć się z Niemcami i 
zapalić ogóloy pożar. Gdyby zaś Anglia cheiała 
była się połączyć z Francyą i prowadzić wojnę 
za Polską, można było zlokalizować ją i zająć 
tylko posiadłości polskie Rosyi. Nie rozumiemy 
dzisiaj użyteczności tej polemiki. To tylko widzi- 
my, że lord Palmerston, nie dzieli zdania Patrie; 
oświadczył bowiem w Tiverton, że aczkolwiek wie 
doskonale, żę opinia publiczna i znaczna część 
kraja byłyby poparły rząd w wojnie o Polskę, 
jednak nie czuł się upoważnionym do żądania od 
narodu ofiar, które ta wojna byłaby za sobą po- 
ciągnęła. Oświadczenie to godaie zamyka całe po- 
stępowanie lorda Palmerstona w sprawie polskiej. 

Dziś kiedy juź Śmierć księżnej Czartoryskiej 
nie przeszkodziła uroczystości. wersalskiej, półu- 
rzędowe dzienniki a nawet Constitulionel poświę- 
cają jej pamięci krótkie artykuły. 

Posiedzenią izby deputowanych belgijskich o- 
twarte zostały 23go bm. Nie było mowy trono- : 
wej. Wszyscy członkowie prawej strony byli o- 
becni. Izba zajmuje się dotąd sprawdzaniem 
wyborów. 

Korespondenci z Włoch do dzienników fran- 
cuzkich twierdzą, że przed wyjazdem z Rzymu 
baron Bach doradzał wspólnie z p. Sartiges Fraa- 
ciszkowi II, aby opuścił Włochy, 

Donoszą z Londynu do Independance Belge, że 
istotnie rozpoczęły się układy o pokój między po- 
łudniowemi i półaoenemi stanami Ameryki. Times 
mówi także o podobnych usiłowaniach. 
„„Depesza londyńska wczoraj przez nas otrzyma- 
na doniosłą z Nowego Jorku o ważuem zwycięz- 
twie odniesionem przez admirała Farragut w za- 
toce meksykańskiej. Nadmorska twierdza Mobile 
wpadła w ręce unionistów, którzy jaż drugie wa- 
żne stanowisko na połudoiowych wodach wydarli 
se Ay zo dawniej Nowy Orlean, a teraz Mo- 
bile, Wprawdzie jeszcze telegraf nie mówi o pod- 
dania się samego miasta; donosi jednak, że jedna 
wsrownią Gaines poddała się admirałowi unioni- 
stów, a draga Pawell wysadzoną została przez 
awoich w powietrze, flota zaś separatystów zni- 
weczona. Trudno jednak przypaścić, aby samo 
miasto nie bronione fłotą i pozbawione dwóch 
tadmorskich warowni, mogło się długo trzymać. 
Zwycięztwo to nie ułatwi pokojowych układów, 
do jakich się chcą skłonić demokraci półaocni, 
albowiem przeciwna im partya repnblizancka na- 
będzie przez tę porażkę otuchy i zechee może 
popierać myśl prowadzenia dalej wojny, sby zmu: 
sić Poładnie do poddania się, zamiast skłonić je 
do traktowania. 

Poczta wschodnią przywiozła wczoraj do Trye- 
stu wiadomości z Stąubułu i z Atea do 20. sier- 
paia. Zgromadzenie narodowe greckie przyjęło 
dwa pierwsze paragrafy konstytucyi. W całej 
Grecyi panuje spokojność. Wicekról Egipski zo- 
stawił Porcie do rozstrzygnięcia kwestyą teryto- 
ryalną przekopu Suezkiego. Tureya wydała su- 
rowy zakaz handla niewolnikami czerkieskiemi. 

Przeż Marsylią otrzymano wiadomości z Stam- 
bulu z 17go. Mówią one, „że Nobar. pasza, który 
z Paryża udał się do Ateksańdryi, przybędzie nie- 
bawem do Stambulu, aby ukończyć sprawę prze- 
kopu Suezkiego. „Sir H, Bulwer żąda, aby. woj- 
skom angielskim udającym się. do Indyi, wolno 
było przebywać Suez. Wszystkie ważne sprawy, 
któremi zajmuje Bię konferencya, odłożone zostały 
aż do powrotu posłów angielskiego i fraucuskiego; 
tyczy się to przedewszystkiem sprawy Libanona. 

Doniesienia z Tadyi i Chin nadeszłe przez Ale- 
ksandryą sięgają mniej więcej miesiąc 'w tył. Po- 
set angielski w Chinach Bruce odjechał z Pekiau do 
Auvglii. Traktat portugalsko chiński jeszcze nie 
ratyfikowany, zastrzega odstąpienie Makao Portu- 
galezykom. Pałkownik Gordon był pod Naukinem, 
aby -wodzowi Cesarza chińskiego udzielić rady 
przy obleganiu tego miasta. 


Gstatnie dopesze telegraficzne „Czasu“ 


Wiedeń'27 sierpnia. Minister, Bismark przy- 
był dziś wraz z królem do Monachium. 
Londyn 27 sierpnia. Z Nowego Jorku otrzy- 
mano wiadomości z 13go. Zbiegi z wojska skon- 
federowanych krajów mówią, że Mobile dostało 
się w ręce Unionistów. 

Kursa: Wiedeń 27 sierpnia wieczór. Kolej pół. 
nocna 1900.-- Akcye kredytowe 190'90.— Losy z r. 
1860 95,30. — Losy z r. 1864 90. — Paryż 27 
sierpnia. Renta 66:35. 


REDAKTÓR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCA 
Ksawery Masłowski. 
ma AANNANN m 


CZAS z Niedzieli 28 Sierpnia 1884. 


627%. Auflage! %2 UWIADOMIENIE. 


Motto: „Manneskraft erzeugt Muth und 
= Sel 


uen. 


TA Olaa A] Aerztlicher Rathgeber in a- 
DER | len geschlechtlichen Krankq 


PERSENLICHE poz a 


| Schwächezuständen etc. 
| ! | rentius in Leipzig. 27te 
SCHUTZ. | Auflage. ~ Ein ker 


Niżéj podpisana podaje do publ:cznéj r 
wiadomości, że Í 


z dniem 1 Września r. b. 
rozpoczyna Swój 


ZAWÓD NAUCZYCIELSKI 


na Losy z r. 1864, 


których ciągnienie dnią I Września r. b., 


| Herausgegeben von Lau- 


| u sie 16 | datach ADO w CZE z główną wygraną Zir. 200 000, 50,000 , 
| siegelt. | gen in Stahlstich. — Dieses | (1084-1-3) T. F. Guitkowska. . A (1066-2-5 T). 8 
SĘ | Buch, besonders niitzlich fiir 1 t. d., we 29 6 


junge Männer, wird auch Eltern, Lehrern und Er- 
ziehern anempfohlen, und ist fortwihrend in allen 
namhaften Buchhandlungen vorrithig. 

M$hn Krakau bei F. Baumgardtens 
Buchhändler. (8952-5-12) T. 
27 Aufl, — Der persönliche Schutz von Lauren- 

tius. Rthlr. 1/,,— fi. 2. 24 kr. 

WARNUNG. — Da neuerdings wieder 
unter ähnlich lautendem Titel fehlerhafie Aus- 
zige und Nachahmungen dieses Buches = 
übrigens an ihrem geringeren Umfange schon 
zu erkennen sind), in öffentlichen liittern aus- 
geboten werden, so wolle der Käufer, um sich 
vor Täuschung zu wahren, das von Lauren- 
tius herausgegebene Werk bestellen und bei 
Ema darauf sehen, dass es mit dessen 
vollem Namenssiegel versiegelt ist. Ausser- 
dem ist es das Aechte nicht. 


ESSENCYA 


z Salsaparyli Colbert. 


Jeden z najdawniejszych i najskute- 
ezniejszych środków roślinnych, krew 


sprzedaje po złr, œ 
KANTOR WEKSLOWY 


ALBERTA MENDELSBURGA 


w Krakowie, w Rynku głównym pod L. 


Obwieszczenie. 


Nr. 2643. 

C. k. Władza Obwodowa w Krakowie, 
w skutek rozporządzenia Wysokiej e. k. 
Dyrekcyi krajowej skarbu z dnia 13 sier- 
pnia 1864 r. L. 13,144, podaje niniejszem 
do powszechaej wiadomości, iż w celu 
wymierzenia i przepisania podatku czyn- 
szowo domowego na rok 1865 w mieście 
Krakowie i jego przedmieściach, opisy do 
mów i fasyje dochodu czynszowego z do. 
mów mieszkalnych i innych podatkowi 
ezynszowo domowemu podlegających przed- 
miotów, — jako to: z jatek, rzezarń, łazie- 
nek, fabryk, browarów, warsztatów, mły- 
aów, składów, magazynów itd., niemniej 
z bud do sprzedawania w domach lub 
przy takowych umieszczonych i z miejse 
do sprzedaży przeznaczonych, ze stajen, 
szop, wozowni i nakoniec z podworców 


REVALESCIERE iiaows palezi dk, bis 
odchep czyli odbijanie ciągłe, krwawnice czyli hemoroidy, rozdęcia, wiatry, 
wouki czyli krwawe biegunki, zawroty; 
wozgrzywości, ból głowy i półgłowia, 
nadto boleści różne, skłonność do melancholii, kurcze, Spazimy, 
łądkowe, dychawicę czyli astmę, 
darcie, wyrzuty, skłonności do 


mywania, zatwardzenia, upławy białe, bledhicę, 
niem arcywzmacniającem dla dzieci słabowitych, a w ogóle 


65.000 uieczeń. Wyciągi z 60,000 przypadków 


ta. (294 


czyszczących, w chorobach sekretnych Ag N czaki na. 
Á , i Bas. Z n b, — przez właścicieli r. 52,081: Książa de Pluskow, nadworny marszałek z zapalenia kiszek. — Nr. 62,476: Ste. Ro- 
syfilitycznych, zanieczyszczeniu krwi i pda pr r ih a A e~ ch wre + ch zast e ów maino des Isles (Saóne et Loire). Bogu dzięki! Revalescitre du Barry położyła letnim 

p ad Qp strasznym cierpieniom żołądka, przywracając mi na nowo drogi skarb zdrowia. J. Comparet, proboszcz. — 


wyrzutach na ciele. Metoda użycia w pol- 


skim języku. 


bezzwłocznie sporządzone i najdalej do 


ostatniego września r. b. e. k. Władzy Ob- 


wowemi, kurczami i mdłościami 


w posmóki ROR, Ne 7. et 8. £ kład giówny a dla wodowej (w Głównym Rynku pod N. 19 igk zara - aniye; i eagen arie Rae Pani RER e latach spis 
A A z Ń a z w nerwo a 82. rów, spazmów i, — Nr. 36,418: 
Królestwa Polskiego u p. Galle w Warszawie, w | na dragiem piętrze w oficynie), pod uni Minster, z kurczów, spazzaów, 6 hami i soRieiych piai ragi; 328. 3 P. W. Pałcbingć 


Wilnie u p. Chrościekiego, w Lublinie u p. Ma- 
zurkiewieza, we Lwowie u p. Rukera, w ako- 
wie u p. Bruno Mieczyńskiego. (863-3-) 


Pszenica egipska. 


W dobrach Skołyszyn, w folwar- 


knieniem prawnych środków zmuszających, 
przedłożone być mają. 

Drukowane blaukiety na fasyje, będą 
właścicielom domów przez tutejszy magi- 
strat bezpłatnie doręczone. 

Co do sposobu ułożenia opisu domów i 
fasyj dochodu czynszowego, wskazuje się 
na iostrakcyę dla właścicieli domów pod 
duiem 20 czerwca 1820r. wydaną, a przez 


— Nr. 48,422 Hrabina de Castle-Stuart, z 9-cioletniej choroby wątroby, 


chotą 25-1etniq. 
żliwości nerwów i obłąkania. — Nr. 44,816 
sanych cierpień nerwowych, reumatyzmu, 

na skrofuły. — Nr. 46,210: Pan Martin, Doktor medycyny, 
które mu przez 8 lat, po 15 i 16 razy dziennie wymioty 
s podagry, bolu nerwów, i upartego zatwardzenia. — Nr. 
tlenia sił i sparaliżowania członków wskutek nadużyć za młodu, — Pan Baron Polentz, 
gonau, z upartego zatwardzenia i cierpień nerwowych, — Nr. 48,721: 


przy ulicy Grand st. 


ku Lisówku, jest do nabycia: » |byłą c. K. Radę Admioistracyjną Krako- | miesięcy do życia jej pozostaje. Więcej wzmacniająca a mniej kosztowna jak czokolada, herbata, kawa, 
100 i i kići wską pod dniem 10 marca 1852 r. L 3306 tłuszcz groza oaz > Pó ża pokarra 2 tysiąc razy wartość swoję, w porównaniu z innemi. 

: ; Rewalescitre wyleczyła 60. razy, gdzie wszystkie inne środki chybiły, — BD du Ba 77 R 
korcy pszenicy eg1ps J ekal t udzież na an ppe raare gent-Street London i 26 Place Vendôme Paryż; 12, rue de UBeporódz Braksella; i i pired Oporto Torino 
obwieszczenia ; Czyni się tu jednak Stó80-|_ W pudełkach po '/, kil. 5 fr.; 1 kil. 8 fr. 75 e.; 6 kil, 40 fr, 12 kil 75 fr. — Sprzedaje w IŃra- 
do siewu. wnie do wyż powołanego rozporządzenia | kowie : apt. Bruno Miczyński. p. W. Molędziński i p. Karol Rząca kupiecz— we Lwowie 


apt. Zygmuut Rucker, — w Petersburgu Stoll i Schmidt, Hardy. 


Wysokiej c. k. Dyrekcyi krajowej skarbu 
tę uwagę, iż na teraz, gdzie następny rok 
podatkowy z dniem 1m stycznia się za 
czyna, do fasyi na rok 1865 przedłożyć 
się mającej, dochód za czas od 1go sty- 
cznia do ostatniego grudnia 1864 umie- 
ścić należy. (1115-2 3) 


Kraków dnia 20 sierpnia 1864. 
a w S 
Pastilles fortifiantes 


(Pastilli di Roma). 


(Pastylki ożywiające) 
Dra Vinzżenzo Verri. - 


Rozmnożywszy pszenicę tę z bardzo 
małój ilości, a otrzymawszy rezultafy każ- 
dorazowego zbioru ze wszech względów 
bardzo korzystne, czuję się być obowią 
zanym zwrócić uwagę pP- Gospodarzy 
na ten gatunek pszenicy. Sieje się na 
morgę od 10 do 12 garncy najwięcćj. 
Ziarno pełne, na mąkę wyborne, waga 
jednego korca od 175 do 180 funtów; 
plon jak dotąd niżój 25 ziarn się nie 
okazał. — Zamówienia na wymienioną 
pszenicę, przez listy frankowane, oraz 
bliższe wiadomości przyjmuje i udziela ich 


i zarazie bydła, 


dla bydła jako środka zaradczego: najlepszym skutkiem. 
Proszek ten prawdziwy utrzymują: 


ZE w KRAKOWIE p. M. JAWORWECEAN, w Rynku gl. 
cy p. Kirchmayera 


, | Szczególne właśności tych Pastylek, Jak 16] 
F X z się a A M | poem już od wielu lat jak a re raj aina da a akub Pick, dawniej 
„Larz ospodarcz środek ożywiający w systemie płciowym i w Białej p. Getwert. — w Be p. S. A. Stanko apt. — w Bochni p. Paweł Niedzielski— z 
3 4 I P Y w czynnościach płciowych okazały się nad- bree p. Czarnik apt. — w Brzeżanach p. J. aka A p. Dunikowski sach Aj zr TEA K. s R «w C VA Y W m K E E G © 
poczta Biecz. (1074-3-6) Z zwyczaj skuteczne, nie drażniąc przytem w Bełzie p. zak — w Brodach p. Kosicki.. — w Buczaczu p. Reczek. iin. -Kollróbski g= ; 
zanadto, mających bardzo przyjemny smak |||w Czerniowcach p. E. Schmirch — w Dzikowie S. Bodziński — w Kotumyi p. M. Bolchower— wW ERAKOWIE 
i zapach, uzyskały trwałą i szczególną we Lwowie pp Konst. Iskierski, Piotr Mikolasch apt. i A. Berliner apt. — w Leżajsku p. J. Hirsch- , 
słynność. Usuwają wszelką męzką niemoc, | feld i p Maresch — w Zimanowy pan A. Müller — w Makowie pan Mayer apt. — w Mysle- przy ji ulicy Floryańskiéj pod L 335 
s 4 9 


RE R ROŻ0K ROBOGOŚRACACJAĆ 


SN BeF Dla udających się za pasz- 
3S portem do Królestwa Polskiego 
aN i do Rosyi mieszkańców Galicyi 
Z podejmuje się jak dotąd tak i na- 
24 dal wyjednenia (1631-7-8) T. 


WW EH W% 
paszportowej, 


stósownie do obecnie istniejących z 
przepisów w jeneralnym konsula- pźż 


Henryk sobiik, E Cukierki z mchu, 
(Moos-Pflanzen-Zelten). 


| utrzymujący Handel galanteryjny 5$ 
i norymberski w Krakowie. 
Cukierki te od lat kilku wyrabiane i 
przez wiele osób cierpiących na kaszel, 
zaflegmienie, koklusz, duszność i osuchę 
kanału oddechowego używane; tudzież 


Proszki przeciw Hemorojdom 


okazały się bardzo skutecznie działające- 

mi. — Są do nabycia u 

M. Heggenbergora w Krakowie, i u Piotra 

Mikolascha we Lwowie: (404-19-) 
rządziwszy dom na nowo, przyjmuję 
na rok następny szkolny, jak i w la- 
tach poprzednich na mieszkanie, wikt 

dozór z korepetycyami i nauką fortepianu zł 


UCZNIÓW 
do szkół publicznych uczęszczających, oddając się 
wychowaniu tyc że wyłącznie, z zapewnieniem 
wzorowego prowadzenia i promocyą. 
W domu p. Kaczmarskiego, ulica Grodzka N. 67 


nicach pan A. Łoczyński — w owym- Targu p. L. Kamieński — w M 
kiewiczowa wdowa — w Przeworsku p. 8. Keller — w Przemyślu 
ward Machalski — w Rzeszowie p. J. Schaitter i Syn — w Radziec 
w Rozwadowie p. Karol Marecki — w 
R. Świtalski, dawniej Tomanek — w Zarnowie sh 
C. Latnik — w Wa icach p. A. Foltin — w Wi 
szczykach p. Józef Kodrębski i Spółka. 


nawet w wieku podeszłym, są zatem po- 
dobnie cierpiącym jak najmocnićj do po- 
lecenią. Także w cierpieniach nerwowych 
i przy niedostatecznój ilości krwi, okazały 
Pastylki te piy dłuższem używaniu sw% 
nadzwyczajną skuteczność; słusznie zatem | 
należy się temu wyrobowi sztucznemn tak | 
znaczna słynność, jaką sobie dotąd w Niem- 


czech uzyskał. i | 
as Główny Skład w Państnie Au- 
stryackiem w Wiedniu tylko u p. Jó- 
zefa Weiss, aptekarza, „zum Mohren,“ 
Tuchlauben 7. (862-11-12) 


J. Jahn — w Tarnopolu 
eliczce p. B. Wątorkowa 
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Magazynu Towarów bławatnych 


i Kościelnych 


Doa 
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Dnia 10 bm. odebrałem z kolei przysłany mi ubiór kościelny, jako to: 


4 Sor 67 


> ś» © 


wieniu onych otrzymał. 
Niewypow edzianą radość sprawiłeś mi WP. Dobr. 


9014 


dam dzięki, z uroczystem zapewnieniem, iż, ile razy 


jest odpust w 
dziewam się, 
miarkowanćj ceny, -i będę prosić Braci 
pc dpisami, które niezwłocznie W. Panu Dobr. prześlę, by. przez jaki 


(.k. Losy austryackie 
z roku MISES Ao 


Ciagnienie wygranych 
dnia 1 Września rb. 


Główne wygrane: zł. 200.000, 
najniższe zł. 135. 

Dom hurtowny B. Schottenfels 

sy Frankfurcie nąd Menem od- | 

stępuje za przysłaniem należytości 

w austr. banknotach: 4 los po 5 

złr. — 5 losów po 14 złr. — 11 


|| 


rzy podobne kościołowi dają ofiary, by ich od oszustwa ostrzedz. 


śj sokiego poważania, z którem zostaję W. Pana Dobr. najniższ 


P. S. Zanim powyższe uznanie 


z podpisami księży prześlę, polecam niniej 
niku umieścić. poup (911-3-9) ę, p i jg 


3 iste ciagnieni r zc Gy CGD 9 CB 000 GB WO SW GB GB GB SB ESRO GT GB EDGE 
po 30. — Listę ciągnienia otrzyma || (1093-1-3)T Sylwery Wolinski.s e aren r | alęa sgui a a oh 
każdy udział biorący bezpłatnie. —— pruo żądają | Pm weż 
(1036-6-7)T. Wiedeń 26 sierp. | | HO c R 
<q 5%, Motaliki na wal. s. Losy ks. Palfy. ,. | 29 —| 2547 Waluty ; 
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2 + w „ Chor.iban hr. Waldstein „| 1 13 w .„ Obrączw, | B 45; 
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a Eje adorti Napoleondory . . - | 9 184 
w_s » siedmio 119 ~ 777 — Suweren: ....e. 16 05 
Hótel de France > późyśa.z. woocła 189 50| 188 30 siii | 238 
£ | Dukatyaustryackie . i tawas. 7 --|455 — | Luidory (niemieckie 9 38 
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française, la cuisine distinguée, lhôtei + > RA rang 96 10| 96 — pinów Ł 45 
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Nakładem i czcionkami Drukarni „CZASU“ W. Kirchmayera. 


Hez wszelkich lekarstw! — Zdrowie zupełne przywrócone bez leków, bez czyszczenia osztóki 

ntownie niestrawność 
żołądkową, zapalenie żołądka, bóle kiszkowe czyli morzysko, 
bicia serca, biegunki, czer- 
szum i ból uszów, głuchotę, zgagę, uczucie kwasów, skłonność dc 
nudności i wymioty po jedzeniu i w czasie ci*g.arności u kobiet, 
kłócie i kruczenie żołądka, gniecenie żo- 
nieżyt czyli zakatarzenie, zapalenie naczyń oddychania, suchoty, duę czyli 
gruczołowatości, zołzy, suche bóle w kościach, gościec czyli 
reumatyzm, zimnice wszelkiego rodzaju. macinnice czyli histerye, zakażenia krwi i niedokrwistość, zatrzy- 
pnchlinę, ospałość nielusość. Jest ona zarazera pożywie-. 
dla każdego wieku. — Bywa co rok do 


67-) 


koniec moim 18-toletnim 


Nr. 50,416: Hr. Stuart de Decies, par angielski, z cierpień żołądka ze wszystkiemi przypadłościami ner: 
Nr. 47,421; Panna E. Jacobs na 15-toletnie straszne cierpienia ner- 


z hemoroid. — Nr. 46,270: P. Roberts, z wyniszczenia płuc, s kasslem, wymiotami, zatwardzeniem i głu- 
nieznośnej dra- 
: Ksiądz Archidyąkon Aleksander Stuart, s 3-letnich stra- 
bezsenności i niesmaku życia. — Nr. 43,810: M. G. Hencte 
z bolów żołądkowych i drażliwości żołądka, 
sprawiały. — Nr. 46,218: Pułkownik Watsor, 
49,422: P. Baldwin, z najzupełniejszego zwą- 
Prefekt w Lan- 
u, Pan Baron Załuskowski, Jenerał 
dywizyi, z wieloletnich strasaliwych cierpień kanałów trawienia. — Nr. 53,860: Panna Gollard w Paryżu 
Michel 17, z suchot płucowych, po uznaniu jej za niewyleczoną, i że kilka tylko 


Przeciw Chorobom bydła 


które w teraźniejszćj porze gorącćj między rogacizną i nierogacizną, a nawet i 
u koni zwykły często panować, używa się Morneuburgskiego Proszku 


(197-11-12T'. 


w kamieni- 


i p. Józef Jahn, — w WARSZAWIE panj 


owym-Sączu pani Koster- 
pp. Goldochka i Syn i Ed- 
1 K e p. Jaśkiewicz apt. — 
Sanoku pani J. Jaklitsch wdowa — w Stanisławowie p. 
PP. A Morawetz i 
wdowa — w Zale- 


; 
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wo TADEUSZA UZIEBŁY we Lwowie. 


4 Ornaty i 4 Kapy z wszelkiemi rekwizytami za 230 złr. 
wal. austr, którą kwctę W. P. Dobrodzićj według swego listu z d. 9 bm. przy zamó- 


i l tym ubiorem kościelnym, wy- ; 
wiązawszy się jak najrzetelnićj z przyjętćj dostawy, za co WP. Dobr. najczulsze skła- 
€ ien ubiór kościelny wezmę na 
siebie, westchnę do Najwyższego, by W. Panu Dobr. z całym jego domem błogosła- 
wić raczył, — W najlepszą porę przysłałeś WP. Dobr. ten ubiór, gdyż 17go b. m. 
Dębicy. Pokażę ten ubiór księżom w domu a ludowi w kościele, i spo- 
iż znajdzie uznanie tak co do materyi i roboty gustownćj, jak i do u- 
Kapłanów, by to uznanie swemi stwierdzili 
Dziennik najwięcćj 
w kraju rozpowszechniony podać raczył do wiadomości tak księży jakotóż i tych, któ- 


Proszę przysłać mi jeszcze jednę Kapę białą na codzienny użytek, gdyż ta przy- 
słana dla swćj piękneści na wyż wspomniony użytek nie może być. obracaną. 
Jeszcze raz powtarzam najczulszą podziękę za najsumienniejsze wywiązanie się 
z przyjętćj i uskutecznionćj dostawy ubioru kościelnego, i proszę przyjąć wyraz wy- 


A sługą 

Ksiądz Stanisław Róg, AA Dębicki. 
list w Dzien- 
owyższy. 


Mag” Otworzywszy w Krakowie "BẸ 


PRACOWNIĘ RZEŹBIARSKĄ I KAMIENIARSKĄ 


podejmuję się wykonywania wszelkiego rodzaju zamówień, po cenach umiar- 
kowanych. — Roboty wykonywane być mogą: w marmurze, kamieniu, gipsie, 
| cemencie, masie papierowćj , drzewie, jakotóż w bronzie i t. 

Podejmuję się wszelkich odnawiań i napraw zabytków starożytności. 
Udzielam. także lekcyj rzeźbiarstwa i rysunku. 


(1014-2-3) Walery Gradomski rzeźbiarz, 


w zabudowaniu klasztornem XX. Karmelitów na Piasku, w Krakowie. 


ER A EBECM pod Wiedniem. 


Otwarcie Salonu do kuracyi winogronami w gmachu „Herzog- 
hof* przy parku, i rozpoczęcie kuracyi winogronami 


dnia 10 Wrzesnia r. D. 


Również mogą być winogrona, do kuracyi odpo wiednie, na 
żądanie przesłane. Dotyczące zamówienia uprasza się uskuteczniać 
pod adresem: 
aszt. = „Badedireciion, Baden bei Wien.“ 


e 


ME Interesa przedmiotów zbytkowych. Spe- 
dycya zagraniczna i Hiandel broni wojennćj 
1051-2-6,T. J. Lóhnis Syn w Kolonii nad Renem. 


RER, 


"ZAKŁAD 
MASZYNA NAUKOWO- WYCHOWAWCZY 
do siewu maki z kości i gipsu. 


dla PANIEN. 


Uwiadawiam szanownych Rodziców i Opie- 
kunów, iż Zakład mój przeniesiony zo- 
stał na ulicę Floryańską do domu pana 
Wojdy pod Nr. 345, gdzie całe pierwsze pię- 
tro zajmuję, iżez dniem I Września 
r. b. nauki rozpoczynam. (1094-1-3) T. 


K. z Krobickich Łuk Skarszewska. 


W dobrach Przedborz 


pod Sędziszowem, jest 
Gorzelnia i Browar 
piwny 


z wszelkiemi przyborami, 
zaraz do wydzierżawienia. 


LI 
Pierwsze piętro 
pod L. 78 przy ulicy Garbarskićj, do 
wynajęcia zaraz. (1072-2-3)T. 


Ten tak potrzebny i użyteczny przy!ząd 
dotąd rękami zastępowany, dostać można 
za 14to-dniowem poprzedniem zamówie- 
niem i za nadesłaniem 25 złr. w.a. w Za- 
rządzie gospodarczym w Lisówku. Ma- 
szyną tą do siewu mąki z kości i gipsu, 
zasiać można przy użyciu jednego konia 
i jednego człowieka, 10 morgów — sieje 
dokładnie a ilość według potrzeby. 


Za dokładność siewu oraz użyteczność 
tój maszyny Zarząd gospodarczy ręczy. Ko- 
szta przesyłki kupujący ponosi, a pod- 
pisany Zarząd gospodarczy takowe prze- 
syłki: ułatwia. — Porozumienia się i za- 
mówienia przyjmuje Zarząd gospodarczy 
w Lisówku, poczta Biecz. 

(1075-2-6) T. 


BIORO KOMISOWE. % 


poszukuje: 


w domu obywatelskim za Gu- $ 


Umieszczenia wernera lub za Buchhaltera do 4 


© Kantoru lub wielkiego Handlu dla mężczyzny 34 lat ma- 
jącego, 7ma językami mówiącego. Za najlepszą konduitę 
/ ręczy Kantor. 


 Guwernantka 
P w Galicyi. 


francuzka, życzy sobie umie- ; zj 
szezenia w domu obywatelskim 


+ dębowe i jaworowe w każdych ilościach 
ARY Posadzkı dọ sprzedania. a (844-24-) pł 
y Willa w pięknem położeniu Krakowa, blisko Wisły, AR 
- z dwoma domkami i pięknym Ogrodem fru- gg 
y ktowym, jarzywnym i wielkim placem na składy, oraz 4 
Hi Stajnią i Wozownią, jest z wolnćj ręki do sprzedania. $ 
praktycznie i teoretycznie wy- œ 


| Rzadca dóbr. kształcony, posiadający umiejęt- r, 
b ności Cukrownictwa, życzy sobie umieszczenia. p 
x 1AĆ 6 ) pod korzy stne- gę 
« Wieś W Sandeckiem, mi warunkami do b 
b sprzedania, składająca się z 330 gruntu ornego, 460 la- 8 

N su, 30 łąk, pastwisk 18, stawów 17, ogrodu 1'/4,.— Bu-g 


dynki murowane dobrym stanie. Młyn, Tartak, Pro-4 
pinacya niesie 600 złr. 


nę we ZEG erai 


sai 
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Odpowiedzialny Rządca Drukarni Antoni Rother, 


